
i największa z dotąd przeprowa- b y li zmuszona udzielić swej

Szereg nowych bitew niszczycielskich
Front przed Moskwo przerwany

W kotle pod Wiaźmą zamknięto kilka armij sowieckich
Z KW ATERY GŁÓWNEJ N A ­

CZELNEGO WODZA, 9. 10. -
Naczelne Dowództwo Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w dniu 8 
Października:

Podczas gdy na U k r a i n i e  
operacje znajdują się w pełnym roz­
woju, doprowadziło zapoczątkowane 
w dniu 2 października przerwanie 
środkowego frontu wschodniego do 
szeregu niszczycielskich bitew. W 
samym rejonie W i a z my, jak o 
tym donoszono w specjalnym komu­
nikacie, otoczono kilka armii sowiec­
kich, które skazane są nieodwołalnie 
na zagładę.

Na zachód od Leningradu zawio­
dła próba nieprzyjaciela wysadzenia 
w nocy dnia 7 października nowego 
desantu, zanim desant ten dotarł do 
wybrzeża.

W brawurowych atakach po­
wietrznych na tyłach całego sowiec­
kiego frontu bombardowano drogi 
transportowe i linie kolejowe. Liczne 
pociągi zostały zniszczone albo u- 
szkodzone. Ostatniej nocy lotnictwo 
zaatakowało wojskowe obiekty w 
Moskwie i Leningradzie.

W czasie ataków lotniczych na 
przystań Sueską, dokonanych no:y 
ubiegłej, został uszkodzony większy 
6tatek handlowy.

Nieprzyjaciel nie przeprowadź >.ł 
nalotów na Rzeszę.

Minorowe nastroje
BERLIN, 9. 10. —  Londyński

,.Times“ dochodzi do nader ponurych 
konkluzji. Niemiecka ofensywa zro­
biła znaczne postępy —  przyznaje 
Współpracownik wojskowy. —  Gdy­
by sukcesy wojsk niemieckich trwa­
ły w dotychczasowym tempie, niebez­
pieczeństwo dla Sowietów byłoby 
Większe, niż kiedykolwiek przedtem. 
Sowiety nie mają już obecnie możli­
wości do szerszego rozmachu. Nie 
bez znaczenia jest i ten fakt, że na 
dotąd zagrożonych lub już zdoby­
tych terytoriach znajduje się 60 do 
70 procent sowieckiego przemysłu 
Wojennego. „Daily Express“  zwraca 
hwagę, że armia Tymoszenki atako­
waną jest obecnie w większej mierze 
hiż kiedykolwiek. Również radio lon­
dyńskie przyznało, że obecnie w ra­
bach pochodu na wschód jest w to-

dzanych operacyj niemieckich. Do- Kramatorskaja
wódcy sowieccy doznali już wstrzą-' 
su pod naporem niemieckich wypa­
dów. Rozumieją przecież, że Tymo- 
szence grozi poważne niebezpieczeń­
stwo. „Niemieckie operacje na 
wschodzie zdają się być gwałtowne", 
—  wyznał speaker dosłownie. Niem­
cy mają inicjatywę w swym ręku, 
wznowiwszy swą wypróbowaną tak­
tykę wojny pancernej.

Jednym z głównych terenów ope­
racji niemieckich sił zbrojnych są 
obecnie okolice Charkowa. Niemiec­
kie samoloty bojowe bombardowały 
ostatnio ważne cele strategiczne i 
gospodarcze. W czasie tych ataków 
bombardowano skutecznie również 
zakłady przemysłu zbrojeniowego w 
Kramatorskaja. Miasto to, posiada­
jące okrągło 100 tys. mieszkańców, 
jest jedną z najważniejszych miej­
scowości przemysłowych Zagłębia 
Donieckiego i leży na północny za­
chód nad linią kolejową Charków—  
Gorłowka. Przemysł hutniczy, ma­
szynowy i przeróbki metali został w

szczególnie w osta­
tnich latach silnie rozbudowany. 
Ciężki przemysł koncentruje się w 
zakładach „Stalin", które zatrudnia­
ją ponad 30.000 robotników, w za­
kładach „K irów", z załogą około
15.000, i „Kujbyszew" z 5.000 robot­
ników. Fabryka, która miała wytwa­
rzać urządzenia dla hut, jest w bu­
dowie. Wszystkie te zakłady posia­
dają wysokie piece i walcownie. Pro­
dukcja obeJ*.ujfe surówkę żelaza i 
stali, żelazo walcowane oraz stosy 
z zawartością żelaza i najrozmaitsze 
gatunki stali.

Wszystkie te zakłady posiadają 
oddziały do budowy maszyn przemy­
słowych i rolnych. Poza tym wytwa­
rza się tutaj urządzenia dla fabryk 
południowych okręgów produkują­
cych żelazo, stal i walcówkę oraz 
części składowe i zapasowe z zakre­
su kolejnictwa, floty, samolotów i 
traktorów.

Prócz amunicji i dział buduje się 
tutaj przede wszystkim czołgi. Obo.K 
tej rozległej skali produkcyjnej,

znajdują się w Kramatorskaja za­
kłady wytwórcze dla przemysłu bu­
dowlanego, ceramiki oraz przemysłu 
drzewnego. Energię elektryczną czer­
pią wszystkie tutaj mieszczące się 
zakłady z wielkich elektrowni

Rozbicie kolumny 
sowieckich taborów
BERLIN, 9. 10. —  W  toku walk, 

jakie rozgrywają się w rejonie na 
północ od Morza Azowskiego, posu­
wające się ku wschodowi jednostki 
pewnej niemieckiej dywizji pancernej 
zaobserwowały ciągnącą się na dłu­
giej przestrzeni kolumnę sowieckich 
taborów, która wycofywała się na 
drugą stronę pewnej rzeki. Niemiec­
ka artyleria wespół z czołgami wzię­
ła kolumnę taborową pod ogień. 
Wybuchające granaty spowodowały 
olbrzymie zamieszanie wśród zasko­
czonych tym bolszewików. Kolumna 
uległa rozproszeniu, liczne zaś czoł­
gi stanęły w płomieniach i  uległy 
zupełnemu zniszczeniu.

Odpowiedź fińska na notę Londynu
„Kraj tysiąca jezior" nie chce paktować z  Sowietami

H ELSINKI, 9. 10. —  Rząd fiński, 
oprócz praktycznej odpowiedzi przez 
zajęcie Petrowskoje, udzielił rządo­
wi angielskiemu także zupełnie, nie­
dwuznacznej odpowiedzi na jego no­
tę, która zwraca uwagę na następu­
jące fakty:

„Dnia 30 listopada 1939 roku 
Związek Sowietów podjął nieuzasad­
niony i niesprowokowany napad na 
Finlandię. W  dniu 4 grudnia Liga 
Narodów na tej podstawie, w myśl 
protokułu 16-ego statutu Ligi Naro­
dów, uznała Związek Sowiecki za na­
pastnika i wykluczyła go z Ligi Na­
rodów. Anglia brała udział w tym 
głosowaniu. Finlandia w czasie tej 
wojennej kampanii została pozosta­
wiona własnemu losowi i nikt się nie 
zastanawiał nad kwestią, w jaki spo­
sób napastnik ma naprawić skutki 
swego napadu. W dniu 12 marca 1940 
roku Finlandia była zmuszona za­
wrzeć ze Związkiem Sowietów pokój 
w Moskwie. Finlandia nie mogła 
wtedy uniknąć konieczności odstą­
pienia nieprzyjacielowi poważnej 
częąci swego terytorium, ponadto

r

•Wśród dymiących zgliszcz rozbity pociskami bolszewicki samochód 
pancerny z amunicją.

na budowę strategicznej linii kolejo­
wej, korzystnej dla napastnika a za­
grażającej bezpieczeństwu Finlandii 
i całej Skandynawii".

W  dalszym ciągu nota wywodzi, 
co następuje: „W  dniu 25 czerwca 
1941 r. siły zbrojne Związku Sowie­
tów podjęły znowu kroki wojenne 
przeciw Finlandii, w postaci ataków 
bombowych dokonanych z powietrza 
na fińskie okręty wojenne oraz na 
pewną ufortyfikowaną bazę fińską. 
Następnego dnia czołowy dziennik 
moskiewski „Prawda" oświadczył, ie  
Finnów należy znieść z powierzchni 
ziemi. W  dniu 27 czerwca kroki wo­
jenne ze strony Sowietów przybrały 
formę systematycznego- ataku wiel­
kich rozmiarów, skierowanego prze­
ciwko licznym, czysto fińskim punk­
tom operacyjnym. Finlandia doszedł­
szy do przekonania, że stała się 
przedmiotem zbrojnego ataku, prze­
szła dopiero z początkiem lipca do 
czynnych kroków obronnych.

„Walka przeciwko temu atakowi, 
rozpoczętemu w dniu 30 listopada 
1939 i kontynuowanemu bez przerwy 
w różnych formach, była w dalszym 
ciągu akcją samoobrony. Ważne tere­
ny objęte granicami z roku 1939 
znajdują się wciąż jeszcze w rękach 
nieprzyjaciela i zarówno te tereny, 
jak i obszary znajdujące się po za 
wspomnianą granicą, a do których 
wojska fińskie dotarły w przebiegu 
walki, wykorzystane były jako punk­
ty wyjściowe dla napadu na Finlan­
dię.

„Rząd sowiecki umocnił te tereny 
w niebywałych rozmiarach, zamie­
niając je na bazy operacyjne dla 
ataków skierowanych na zachód. O- 
koliczności zdołano obecnie ustal‘ć 
na podstawie naocznych obserwacji. 
Wypadowe linie rozchodzące się od 
kolei murmańskiej w kierunku gra­
nicy fińskiej, których zdołano do­
tychczas naliczyć pięć, podobnie jak 
nowe drogi komunikacyjne i liczne 
lotniska zbudowane na pustkowia-ii 
Karelii wyłącznie w zamiarach ofen­
sywnych, demaskują bezsprzecznie 
agresywne plany Związku Sowietów 
a zarazem świadczą o nie dającej się

utrzymać sytuacji strategicznej, w 
jaką popadła Finlandia w obliczu 
tych przygotowań. Jedyną efektywną 
obroną, do której nikt nie może Fin­
landii odmówić prawa jest przesunię­
cie swoich urządzeń obronnych wła­
śnie na te tereny".

Balony próbne
nie osiągnęły celu
BERLIN, 9. 10. — W  ostatnich 

dniach prasa i radio, opierając się na 
różnych źródłach zagranicznych, sta­
rały się wywołać wrażenie, że Rzesza 
Niemiecka zamierza zaatakować Tur­
cję, via Bułgaria. Nie przykładając 
najmniejszej wagi do tych tendencyj­
nych pogłosek, rządy turecki i nie­
miecki — jak donosi DNB — wspól­
nie stwierdziły, że te bezpodstawne 
publikacje nie potrafią zakłócić ich 
wzajemnych stosunków, polegających 
na pełnym zaufaniu i przyjaźni, które 
podkreśliło zresztą porozumienie X 
dnia 18 czerwca b. r.

Rokowania 
japońsko-amery kańskie

SZTOKHOLM, 9. 10. —  Japońska 
delegacja, złożona z 6-ciu członków 
pod przewodnictwem Wagasusi w 
drodze do Waszyngtonu przybyła do 
Meksyku. Delegacja japońska we­
źmie —  według oficjalnych wieści 
—  udział w rozmowacn japońsko - 
amerykańskich. Wagasusi wiezie z 
sobą nowe informacje dla ambasado­
ra japońskiego w Waszyngtonie.

Komunikat włoski
Włoski komunikat wojenny ze 

środy 8. 10. podaje m. in.:
W  Afryce północnej jednostki pie­

choty włoskiej na froncie Tobruku 
odparły próby ataków nieprzyjaciel­
skich. Artyleria skutecznie ostrzeli­
wała pozycje obronne pod Tobrukiem. 
Stwierdzono, że w toku walk po­
wietrznych nad Sollum, o których do­
nosił komunikat wojenny z dnia 7. 10. 
br., niemieckie samoloty myśliwskie 
zestrzeliły nie dwa —  lecz pięć 
samolotów nieprzyjacielskich.

Samoloty angielskie ponownie 
bombardowały Trypolis, powodując 
śmierć 5-ciu osób.

Samoloty włoskie atakowały por­
ty lotnicze na Malcie.

Ampułki z bakteriami tyfusu
„Breń“  spadochroniarzy sowieckich

SOFIA, 9. 10. — W  gmachu dyre­
kcji policji otwarta została wystawa 
przedmiotów należących do sowiec­
kich skoczków spadochronowych 
schwytanych w Bułgarii. M. in. na 
wystawie znajdują się trzy łodzie gu­
mowe, mogące pomieścić po 9 osób. 
Ponadto każdy agent zaopatrzony był 
w 100-kilową paczkę zawierającą ró­
żne waluty, nowoczesne amerykańskie 
stacje nadawcze i odbiorniki radio­
we; każda grupa sabotażystów mo­
gła otrzymywać meldunki co dwie go­
dziny. Ekwipunek uzupełniały rewol­
wery, broń automatyczna, maszyny 
piekielne zegarowe i z zapalnikami

lontowymi, granaty ręczne oraz wię­
ksza ilość materiałów wybucho­
wych. Agenci posiadali letnie i zimo­
we ubrania cywilne. Wielkie oburze­
nie wśród zwiedzających wywołały 
ampułki szklane z bakteriami tyfusu.

BUKARESZT, 9. 10. — W  Kiszy- 
niewie policja wykryła trzy grupy te- 
rorystów bolszewickich. Zadaniem ich 
było wysadzanie w powietrze gma­
chów publicznych oraz mordowanie 
wyższych oficerów i urzędników ru­
muńskich. Akty sabotażu miały być 
również przeprowadzone na tyłach 
zjednoczonych armii niemiecko ru­
muńskich.

Oddziały niemieckie maszerujące przez olbrzymie, składy zdobyczy 
wojennych,
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K a c z k i  a n g l o  -  s o w i e c k i e
Szef prasowy Rzeszy likwldufe „ofensywy"

BERLIN, 9. 10. — Sprawozdawca 
specjalny DNB (Niem. Biuro Inform.) 
przeprowadził w Kwaterze Głównej 
Kanclerza, wywiad z szefem praso­
wym Rzeszy, dr. Dietrichem, na te­
mat sprawozdań, podawanych przez 
londyńskie i moskiewskie biura in­
formacyjne. Chodziło tu przede 
wszystkim o kwestię, w jaki sposób 
te agencje zareagowały na oświadcze­
nie Kanclerza odnośnie zapoczątkowa­
nych nowych operacji.

Z Moskwy i Londynu nadchodzi 
— oświadczył szef prasowy — w osta­
tnich dniach wyjątkowo dużo wiado­
mości. Wszystkie one jednak stano­
wią żywe przeciwieństwo do oświad­
czeń Kanclerza, mówią bowiem nie­
ustannie o zaczepnych operacjach bol­
szewików. Jednomyślność tych do­
niesień pozostaje w niewątpliwym 
związku z wizytą generalnego dyrek­
tora brytyjskiego ministerium in­
formacji Monktona w Moskwie, któ­
ry niewątpliwie uzgodnił linię postę­
powania. Wynikiem tego porozumie­
nia, są jednobrzmiące komunikaty an- 
gielsko-sowieckie, ograniczające się do 
niezmiennej formalni, weaiug której 
„w ciągu dnia wojska sowieckie zwal­
czały przeciwnika na całym froncie’’. 
Rzeczą wyobraźni czytelnika sowiec­
kiego lub angielskiego jest wykreślić 
sobie każdorazowo linię frontu tam, 
gdzie mu się podoba.

Politykę brytyjskiego biura infor­
macyjnego scharakteryzował dr. 
Dietrich posługując się kilkoma cyta­
tami z wielkiego dziennika angiel­
skiego „Exchange Telegraph”.

W dniu 25 września 1941 r. pisał 
dziennik: „Marszałek Tymoszcnko
rozpoczął wielką ofensywę na północ 
f na południe od Smoleńska’’.

W dniu 26 września 1941 r. dzien­
nik ten donosił: „Marszałek Tymo- 
szenko komunikuje, że czołgi i pie­
chota sowiecka zapoczątkowały obe­
cnie wielką ofensywę generalną, która 
robi dobre postępy’’.

W dniu 29 września 1941 r. można 
było czytać w tej gazecie: „Marsza­
łek Tymoszenko donosi z frontu 
Jelnia, że przekroczył Desnę na 
szerokiej linii oraz że zapoczątko­
wał na południe od Homla zwycię­
skie operacje”.

W dniu 30 września 1941 r.: „Od­
działy marszałka Tymoszenki znaj­
dują się w zaciętych walkach po­
ścigowych za dywizjami pancernymi 
i oddziałami piechoty grupy armii 
Guderiana”.

Dalsze przykłady są zbędne — po­
wiedział szef prasowy Rzeszy, gdyż 
Homel w dniu 30 września znajdował 
się o całe 200 kilometrów poza fron­

tem niemieckim, mimo to „Exchange 
Telegraph’’ powraca raz jeszcze do 
tego tematu i podaje następujący ko­
munikat z Moskwy:

„Wszystkie dane wskazują na to, 
że przygotowuje się zakrojona na 
wielką skalę potężna ofensywa so­
wiecka. Marszałek Tymoszenko w 
dalszym ciągu dzierży w swym ręku 
inicjatywę’’. W dniu 4. 10. b. r. współ­
pracownik wojskowy biura Reutera, 
generał Gough przyznał jednak, że 
„sytuacja w Unii Sowieckiej weszła o- 
becnie wskutek ataku niemieckiego 
w nadzwyczaj krytyczną fazę”.

W dniu 5. 10. „Exchange Tele­
graph” donosi, że „Budienny i Tymo­

szenko dokonali wobec nowej ofensy­
wy niemieckiej przegrupowań swych 
sił zbrojnych pod Połtawą i Homlem. 
W toku są operacje o niebywałym 
zakresie”. Nie mniej ciekawe są osta­
tnie doniesienia Reutera:

„Na całym froncie o długości 
2.000 kilometrów od Leningradu aż 
do Krymu odbywa się obecnie po­
tężny atak wojsk niemieckich. Natar­
cie niemieckie określone jest jako 
nadzwyczaj gwałtowne i stanowi ono 
prawdopodobnie wielką ofensywę, o 
której wspomniał w swym ostatnim 
przemówieniu Adolf Hitler. Jak się 
wydaje, odniosła ona już pewne 
sukcesy”.

Przy kiosku z gazetami
Pod tym tytułem drukujemy artykuły czy też w y ją tk i  

z artykułów zasługujące naszym zdaniem na uwagę, przy* 
czem poglądy w nich wyrażane nie muszą pokrywfć się z* 

-stanowiskiem „G. L.”.

KAMPANIA NA WSCHODZIE 
PRZESĄDZA WOJNĘ

„DEUTSCHE ALLGEMEINE ZEI- 
TUNG“ charakteryzuje  sytuację na 
froncie i nastroje Anglii na podstawie 
enuncjacji am basadora Halifaxa i ge­
nera ła  Gougha w  następujących sło­
wach:

Halłfax wykorzystał okazję, by 
na konferencji prasowej, powoławszy 
się na mowę Kanclerza Hitlera, po­
nowić wołanie o pomoc amerykańską. 
Anglia potrzebuje bombowcow, dzię

Wolna trybuna

Komunizm pachołkiem międzynarodowego kapitalizmu
Za treść te j rubryki, w  które j 

ukazują się listy czytelników „Gazety 
Lwowskiej*' redakcja nie ponosi od­
powiedzialności. Anonimy do kosza.

W XX. wieku kapitalizm uległ za- 
gwoźdżeniu. Dramatycznym tego 
przykładem jest kapitalizm Amery­
ki i — komunizm Związku sowiec­
kiego. Pozornie dwie antytezy! W 
rzeczywistości jednak obie formy są 
sobie równe. Kapitalizm Ameryki 
to suma kapitałów jednostek 
czy konsorcjów, komunizm zaś 
to kapitalizm kliki rządzącej, na zew­
nątrz pretendujący do miana kapi­
talizmu społecznego.

Konstrukcja kapitalizmu sowiec­
kiego doprowadziła do niebywałego 
wyzysku robotników. W sybirskich 
kopalniach złota pracuje się za sple­
śniały chleb i gorącą wodę. Robot­
nicy mieszkają w ziemiankach lub 
barakach. Trudno dziwić się robotni­
kom, że z takich warunków życia w 
raju sowieckim nie są zadowoleni. 
Dla utrzymania jednak w ryzach 
szarych mas roboczych czerwony ka­
pitalista posiada środki: czołgi, ku­
lomioty i karabiny maszynowe. W 
sztuce tedy poskramiania wszelkich 
objawów oporu czerwony kapitalizm 
przewyższył nawet swego krewniaka 
z Ameryki: kapitalizm plutokracji
amerykańskiej.

Fabryki w Magnitogorsku obsta­
wione są również karabinami maszy­
nowymi, aby podtrzymać „dyscypli­
nę pracy" wśród robotników karmio­
nych lichym kapuśniakiem i czar­
nym chlebem. Trudno sobie wyobra­
zić bardziej dziką formę wyzysku, bo 
chyba murzyn w afrykańskich, czy 
południowo - amerykańskich planta­
cjach lepiej jest żywiony i trakto­
wany.

Jedną z metod rządu sowieckiego 
był terror za pomocą głodu. Niszcze­
nie zbiorów w Sowietach miało rów­
nież miejsce i swój sens! Dokonywa­
ła tego zręcznie zamaskowana mafia.

W Rosji — głód? Gdzież podzie- 
wały się w takim razie płody tej 
przebogatej ziemi, mogącej wykar- 
mić pół kuli ziemskiej ? 1 Odpowiedź 
prosta: były niszczone. A w jakim 
celu? — Aby nie psuć interesów ka­
pitalistom w Ameryce. Farmerzy i 
producenci zboża mieli podstawy do 
obaw, że Sowiety, w razie wydobycia 
maksymalnego potencjału produkcji 
zbożowej i rzucenia jej na rynki 
światowe, zdławią eksport zboża z 
Ameryki. Więc stugłowa hydra za­
rzuciła swe macki na Rosję i nie 
bacząc na to, że miliony niewinnego 
ludu giną z głodu, — zrujnowała

rolnictwo śpichlerz Eu-sowieckie, 
ropy.

Solidarność kapitalistów amery­
kańskich z kapitalizmem czerwonym 
ujawnia się tutaj w całej swej ohy­
dzie, jako wzruszająca idylla dwu 
oprawców ludzkości! Jak to było 
możliwe, że doszło do takiego zbra­
tania się dwu biegunowo różnych 
pozornie „ideologii"?. Usłużnym, 
sprytnym a rafinowanym pośredni­
kiem w tej potwornej akcji byli — 
żydzi. Żydzi — kapitaliści w Amery-

kuje za przeprowadzenie r e m o n tu  
brytyjskich okrętów wojennych ' f  
stoczniach amerykańskich, dziękuj® 
także za wszelką pomoc w a r t y k u ­
łach żywnościowych, ale — dzięku­
jąc za dostawy już otrzymane, proSJ 
o przyspieszenie dalszych.

Drugim tematem poruszonym na 
konferencji było szczere wyjaśnieni®! 
dlaczego Anglia w obecnych warun­
kach nie mogła i nie może rozpoczą® 
inwazji na kontynencie. Tak Angli­
cy jak i Amerykanie zdają sobie 
sprawę, że powinni wyzyskać okazje 
niemieckiego marszu na wschód J 
wysadzić armię ekspedycyjną na 
kontynencie. Niestety tak ilość okrę­
tów — oświadczył ambasador — j*k 
również uzbrojenie potrzebne do wy­
konania tego planu, są niewystarcza­
jące. Małym zaś korpusem złożony®* 
z jakich 50.000 chłopa nie tylko ni­
czego się nie wskóra, lecz przeciwnie 
Hitlerowi przysługę przyniesie.

Jak wielkie są obawy Anglii w 
związku z niemieckimi ofensywnym* 
operacjami na wschodzie, które we­
dług najnowszych komunikatów 
frontowych rozwijają się pomyślniei 
o tym świadczy wojskowy komentarz 
angielskiego generała Gougha. 
Stwierdza on, że sytuacja Sowietów 
weszła w fazę kryzysu. Aby ją W 
pełni ocenić, trzeba cały front uwa-

'oblicze mafii internacjonału, stojącej i 
na usługach wielkiego kapitału za 
oceanem. I. Kosińska

Anglia niezdolna do ofensywy
Taka jest opinia „Times‘a“

SZTOKHOLM, 9. 10. — Londyń­
ski „Times"1 zwraca się nieustannie 
przeciwko agitacji kilku dzienników 
brytyjskich oraz polityków, przeciw 
udzieleniu pomocy Związkowi So­
wietów zapomocą angielskiej ofen- 
swy odciążającej. W jednym ze swo­
ich ostatnich numerów dziennik ten 
drukuje na czołowym miejscu list do 
redakcji, w którym autor sięga da­
leko w historię i ostrzega przed nie­
bezpieczeństwem tego rodzaju akcji 
ofensywnej ze strony Anglii, wska­
zując na przykład „katastrofalnej 
polityki wojennej" młodszego Pitta 
w latach 1793— 1805. Anglia wtedy 
wystawiła także korpus ekspedycyj-

ce, żydzi — „komuniści" w Sowie­
tach! Dobrana klika szachrajów, spo-| żać za jeden, olbrzymi teatr wojny 
krewnionych przez żonę Stalina, ży- | Według opinii wymienionego gene- 
dówkę. ; rała angielskiego losy kampanii

Zza mgły frazesów marskistow-! wschodniej nie są jeszcze rozstrzy- 
skich wyłoniło się zwolna prawdziwe gnięte. Ataki bowiem niemieckie

skierowane są na flanki frontu so­
wieckiego, aż po Leningrad na pół­
nocy a po Krym na południe. Angiel­
ski rzeczoznawca wojskowy, który 
przecież o położeniu Sowietów jest 
poinformowany, o ile to jest możli' 
we ze względu na marną służbę in­
formacyjną Moskwy, — w swych 
dalszych rozważaniach nad sytuacją 
ujawnia, że Sowiety wysłały na front 
ostatnie już swoje rezerwy. W tych 
warunkach jest wielka bitwa dla obu 
stron problemem bardzo ekscytują­
cym.

Tymi słowy chce on zapewne przy* 
znać, że tocząca się walka szczegól­
nie dla Anglików jest denerwująca. 
Co do tego angielski fachowiec woj' 
skowy jest niewątpliwie przeświad­
czony, zresztą wypowiada się on ^  
tym sensie, że obecne walki „mie* 
będą decydujący wpływ na wynik i 
czas trwania wojny".

ny dla odciążenia swoich sprzymie­
rzeńców. Wszystkie te ekspedycje 
kończyły się jednak bez wyjątku fia­
skiem. „Również dzisiaj można zau­
ważyć wśród szerokich warstw an­
gielskich — czytamy dalej w arty­
kule — pierwsze objawy szeroko za­
krojonej agitacji, mającej na cela 
odciążenie Sowietów. Przed tego ro­
dzaju akcją należy ostrzec stanow­
czo".

Silny spadek bezrobocia zaznaczył 
się we Francji; w Paryżu i jego oko­
licach liczba bezrobotnych zmalała 
z  500.000 do 120.000 w porównania 
z rokiem ubiegłym.

1 i e d o r ę c z o n y i s i
Adwokat wiedeński dr. Karol Rit- 

ter, po ciężkich przejściach osobi­
stych, przez trzy tygodnie nie przy­
chodził do kancelarii, powierzając 
całkowitą pracę swemu pomocniko­
wi, młodemu prawnikowi.

Tego dnia przyszedł właśnie po 
raz pierwszy. Postanowił zabrać się 
energicznie do roboty, by nie myśleć
0 tragicznej śmierci Elizy. W pocze­
kalni, jak zwykle w godzinach popo­
łudniowych, było sporo ludzi.

Dr. Ritter wszedł do gabinetu, 
przywitał się ze swym pomocnikiem
1 powiedział cicho:

— Dziś będę sam przyjmował 
klientów.

— Dobrze, panie doktorze — ucie­
szył się młody prawnik. Po paru 
chwilach w gabinecie zjawił się pier­
wszy klient. Sprawa była niecieka­
wa. Adwokat dr. Ritter zanotował 
kilka danych i polecił przybyłemu, 
by zgłosił się za tydzień.

Z kolei weszła młoda, dość ubogo 
ubrana kobieta.

— Słucham panią — rozpoczął 
dr. Ritter, podnosząc wzrok z nad 
stosu rozmaitych papierów.

— Nazywam się Anna Grohn — 
powiedziała cicho, siadając na krze­
śle. — Mój mąż Antoni był listono­
szem w Grazu. To bardzo spokojny 
i pracowity człowiek. Nigdy nie przy­
puszczałam, że mi grozi takie nie­
szczęście.

Młoda kobieta przerwała na chwi­
lę i otarła łzy chusteczką.

Dr. Ritter bębnił palcami po stole.
— Przyjechałam do pana, parne 

doktorze, umyślnie z Grazu — po­
częła mówić dalej. — Powiedziano 
mi, że pan uratuje mego męża. On 
musi być uniewinniony.

— Pani będzie łaskawa przejść do 
samej sprawy — przerwał jej nie­
cierpliwie adwokat.

—  Właśnie, właśnie — ożywiła 
się. — Muszę panu doktorowi szcze­
gółowo opowiedzieć. Mój mąż ma za­
ledwie 28 lat. Pobraliśmy się przed 
czterema laty. Mąż nigdy nie był o 
mnie zazdrosny, bo nie dawałam mu 
żi dnych powodów. Gdyby nie Franci­
szek Schmidt, nigdy nie doszło by do 
tragedii. Schmidt się do mnie zalecał. 
Nie mogę temu zaprzeczyć, ale przy­
sięgam, panie mecenasie, te  nas ab­
solutnie nic nie łączyło. Spotkaliśmy 
się parę razy przypadkowo na ulicy. 
Spieszyłam się zawsze do domu i 
prawie z nim nie rozmawiałam. Ale 
ludzie mają złe języki. Ktoś puścił 
pogłoskę, że mnie coś łączy z tym 
Schmidtem. Po pewnym czasie An­
toni dowiedział się o tym. Oczywiście 
nie uwierzyłby plotkom. Wiedział do­
brze, że go kocham. Plotki kursowa 
ły dalej. Ktoś wreszcie począł rozsie­
wać pogłoski, że Schmidt, który miał 
znajomości w urzędzie pocztowym, 
stara się o to, by mego męża wyrzu­

cono z posady. Myślę, że Schmidt nie 
chciał tego zrobić. Cóżby mu przy­
szło z tego, że mój mąż straciłby 
pracę? Antoni dowiedział się o tych 
plotkach. Ale nie rozmawiał nawet 
ze Schmidtem na ten temat. Jestem 
pewna, że w dalszym ciągu nie da­
wał wiary złym ludziom.

— Pani będzie łaskawa przejść do 
sedna sprawy — przerwał jej znowu 
adwokat, spoglądając na zegarek.

— Dobrze, dobrze — powiedziała 
pospiesznie. — Otóż tego dnia mój 
mąż w czasie, gdy krążył z listami 
po swej dzielnicy, wstąpił do restau­
racji. Podobno wypił trzy bomby pi­
wa i parę kieliszków koniaku. 
Mój mąż nie jest alkoholikiem. 
Fierwszy raz w życiu dał się skusić 
jakimś znajomym. Gdy wyszedł z re­
stauracji, przed domem, w którym 
mieszkamy, spotkał Schmidta. Za­
trzymał go i wszedł z nim na scho­
dy. O czym rozmawiali, tego do tej 
pory nie wiem. Nagle usłyszałam 
przeraźliwe krzyki. Wybiegłam z 
mieszkania. Schmidt leżał na scho­
dach, cały we krwi. Mój mąż stal 
nachylony nad nim, trzymając w rę 
ku nóż sprężynowy. Zjawiła się za­
raz policja i pogotowie. Schmidta 
przewieziono do szpitala. Początkowo 
jego stan był bardzo poważny, ale 
teraz już mu nie grozi niebezpie­
czeństwo. Męża mego osadzono w 
więzieniu. Onegdaj właśnie prze­
wieziono go z Grazu do Wiednia. 
Pan mecenas będzie mógł się z nim 
rozmówić. On nawet przed sędzią

śledczym nie chciał złożyć żadnych 
zeznań. Przynał się tylko, że rzucił 
się z nożem na Schmidta i nic wię­
cej nie chce powiedzieć.

Młoda kobieta umilkła.
Była bardzo zdenerwowana i spo­

glądała niespokojnie na adwokata.
— Pani mąż nazywa się Antoni 

Grohn? — począł notować adwokat. 
— Kiedy ten wypadek miał miejsce?

— Przed czterema tygodniami, w 
środę — odpowiedziała cicho.

— Przed czterema tygodniami ? — 
szepnął. — W Grazu, prawda?

— Tak jest, panie doktorze.
Dr. Ritter coś notował.
Anna Grohn znów otarła łzy chu­

steczką.
— Chciałam jeszcze coś powie­

dzieć — odezwała się nagle.
— Czy to ma związek ze spra­

wą? —  zapytał sucho adwokat.
— Właściwie nie — rzekła. — 

Gdy policja zabrała męża po tym 
krwawym zajściu, zaniosłam do mie 
szkania jego torbę. Byłam pewna, 
żc torba jest pusta. O tej porze za­
wsze kończył swą pracę. Dopiero o- 
negdaj, gdy jego torba przypadkowo 
wpadła mi do ręki, znalazłam w 
mej list. Pomyślałam sobie, że to 
może być jakiś ważny list, więc ka­
załam go odnieść.

Dr. Ritter spoglądał na nią prze­
rażonym wzrokiem.

— Czy nie pamięta pani, do kogo 
był zaadresowany ten list? — za­
wołał, podnosząc się gwałtownie z 
fotelu.

— Nie, nie pamiętam — odpowie* 
działa. — Do jakiejś pani, na ulicC 
P ękną 25.

Dr. Ritter spuścił głowę. Prze* 
chwilę stał, jak skamieniały.

Gdy podniósł wzrok, Anna Grohn 
zatrzęsła się ze strachu. Wydało jej 
się, że dr. Ritter nagle postrada* 
zmysły.

— Co się panu stało, panie dok­
torze? — szepnęła.

— Ja tej sprawy nie przyjmę* 
Słyszy pani, nie przyjmę! — krzyk­
nął, uderzając pięścią w biurko.

— Dlaczego? — wybełkotała.
— Wyjść! W tej chwili wyjść! 

krzyczał coraz głośniej.
Anna Grohn, przerażona, opuści­

ła gabinet.
Dr. Ritter wrócił do biurka. .
Pogrążył się w głębokim fotel® 

ukrył twarz w dłoniach.
Teraz już wszystko było jasne.
Eliza czekała na jego decydują1̂  

l i s i .  Ta skromna, uboga dziewczyh® 
przypuszczała, że chce on z nią 
rwać, że zamierza ożenić się * 
gatą wdową, która tak uporczywi 
zabiegała o jego względy.

Dr. Ritter istotnie dość długo w**' 
czył ze sobą. .Wreszcie napisał d° 
Elizy, że ją kocha, jak dawniej, *e 
pragnie, aby jak najszybciej doń Pr  
wróciła.

I ten list właśnie pozostał w 
bie listonosza Antoniego Grohna.

Eliza doszła do wniosku, i e ‘ 
Ritter z nią zrywa, że wybrał inh* 
i pozbawiła się życia.

St. Drwal
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M i a s t o  o g o ł o c o n e  z e  'w s z y s t k i e g o
Stolica Ukrainy po wyjściu bolszewików

(Koresoonlencja własna „Gazety Lwowskiej")

Barykady na ulicach Kijowa, które się na nic nie zdały.

Kijów, koniec września. 
Jadąc przez Lwowskie, Stanisła­

wskie i Tarnopolskie jesienią, nie 
Wosi się wrażenia, że to najuro- 
£ajniejsza dzielnica b. państwa pol­
nego. Bogactwo tej krainy tkwi w 

w urodzajności roli. Nędzne 
ąałupy i niska stopa życiowa kłócą 

J? z wymową szumiących łanów 
j oż; soczystej koniczyny, ciemnozie- 
j.0łlei> połyskującej trawy. Jesienią 
^°la są puste, przemawiają tedy do 
^dróżnika tylko małe chaty wiej- 
i .le, niewielkie, zaniedbane sady i 
J®Pskie drogi.
Za Brodami, gdzie przechodzi gra­

jąca Gub. Gen. z Ukrainą sowiecką, 
^wierdziłem ku swemu zdumieniu, 

Wrażenie biedoty jeszcze się wzma- 
?a Wraz z wzrastającą monotonią 
^jobrazu. Gdyby nawet nie było 
uPa z tablicą „Grenze des General- 

«°Uvernements” , wiedziało by się po 
Pewnym czasie, że to już tereny po­
jo n e  na wschód od b. granicy pol- 
g*°-sowieckiej. Jeżeli po zachodniej 
^on ie  domki wiejskie są jeszcze po­
z o w a n e  wapnem na biało, to „wy­
golonego” chłopa stać było już tyl- 

Oa posmarowanie ścian chaty gli- 
odpryskującą pod wpływem słoń- 

v 1 podkreślającą j'szcze bezkresną, 
aznadziejną szarość, która byłaby 
awie że zabójcza, gdyby nie po­

ją bladoniebieskie niebo i gore­
j ą  plamy krzewów i  drzew na ho- 
boncie .
j,. Nie, idea komunistyczna nie mo- 
t -a sobie znaleźć gorszych wykonaw- 

0(̂  tych na Kremlu. —  Cóż ci lu-
^.le właściwie robili przez 20 lat rzą- 

Zadawałem Bobie to pytanie 
do razy podczas drogi
kd . j ° wa» w  Kijowie samym zaś, 
t  Zle po raz pierwszy spotkałem się 
i .ńa,gą niesfałszowaną rzeczywisto- 

bolszewicką, nie z tą ze Lwowa, 
azł?le. n,welizacja społeczna nie do- 
gj ? .jeszcze do takiej perfidii, jak w 

kraju radzieckiego —  w Kijo- 
gdzie, patrząc na objawy i do- 

jjj y ^socjalizowanego”  życia z na- 
jjjj Ca!nej bliskości, chodziłem ulica- 
j)r ^  stanie, jak bym dostał obuchem 
tanfu *ek —  dałem spokój temu py-

c^Coraz to większa ilość rozbitych 
it, * ów na drodze i w polu wskazuje, 
'Tj hbno nie może już być daleko. 
łja ^  tym miejscu toczyła się wiel- 

bitwa pancerna. Bolszewicy ata- 
1 widocznie en masse. Bo roz- 

lijJJ szeregami czołgi znaczą jeszcze 
li ataku, a w jednej takiej linii na- 

. można od 30— 50 sztuk. Da- 
hiie jednak szukamy tanków nie- 

ckich. Niemcy, którzy podczas bi- 
b°d Dubnem zajmowali pozycję 

kón,nn?> zlikwidowali kilkaset czoł- 
tiOf- nieprzyjacielskich jedynie przy 
artv?ey działek przeciwpancernych i 

a erii przeciwlotniczej, nie dyspo- 
na tym odcinku ani jednym 

*W-?.ern' Liczby wymieniane w ko- 
b ^  atach niemieckich wydają się 

/''eraz nieprawdopodobnie wyso- 
JPrLA^no nam bowiem pojąć, aby 
e°«ci Wojenny istniał w tak wielkich 
•* ie nie m°wiąc już o możliwo- 

So zniszczenia. Co natomiast 
fau. ^'jele bardziej zdumiewające,

’ że bolszewicy mimo tak bo- 
Wyposażenia biorą cięgi na

?.»te

każdym odcinku frontu i że marsz 
naprzód odbywa się nie w kierunku 
zachodnim, lecz wschodnim.

żytomierz jest miastem słynnym, 
brudnym, obecnie na poły rozwalo­
nym, liczącym około 70.000 miesz­
kańców. Leży on na linii kolejowej 
Berdyczów— Korosteń, ongiś stolica 
województwa kijowskiego i siedziba 
biskupa, w roku 1768 Żytomierz zo­
stał zrównany z ziemią przez wojska 
Rzeczypospolitej. Cały Żytomierz to­
nie w flagach ze swastyką. Zatrzy­
mujemy przechodnia, aby się dowie­
dzieć, na czyj rozkaz zostały zawie­
szone flagi, na prędce przerobione 
z bolszewickich. Dowiadujemy się, że 
takiego rozkazu nikt nie wydawał, że 
mieszkańcy zrobili to z własnej woli 
i inicjatywy, aby żołnierzom niemiec­
kim, którzy własnoręcznie oczyścili 
katedrę, służącą za czasów bolsze­
wickich jako śpichlerz, z brudów, sło­
my i siana, w ten sposób pokazać swą 
wdzięczność. Pamiętam tę katedrę ze 
zdjęć fotoreporterów wojennych. Na 
miejscu ołtarza stała wielka waga do 
ważenia paszy i zboża. Teraz jest 
tam znów prowizoryczny ołtarz i na 
ścianach pojawiły się znów obrazy 
świętych.

Mnożą się po obu stronach drogi

prawie dróg, kopią wąskie rowki, w 
które wkładają kable telefoniczne. 
Niemcy walcują bez przerwy szosy, 
którymi suną bez ustanku kolumny 
samochodowe —  na wschód.

Mnożą się też tablice ostrzegają­
ce przed wstąpieniem na tereny za­
minowane przez bolszewików. Prze­
jeżdżamy koło lasku, w którym peł­
no armatek, dział przeciwpancernych, 
czołgów, samochodów, porzuconych 
kulomiotów i karabinów, zasiek kol­
czastych, lasku, przeoranego wzdłuż 
i wszerz rowami strzeleckimi. Tu 
miały, jak widać, miejsce twarde wal­
ki: u bram Kijowa, którego białe do­
my i wieże wyłaniają się już z opa­
rów unoszących się nad miastem.

Stolica Ukrainy przedstawia wir 
dok imponujący. Miasto zostało zbu­
dowane z rozmachem, piękne, niesły­
chanie szerokie ulice, dużo zieli i o- 
grodów, wiele ze smakiem wzniesio­
nych budynków reprezentacyjnych, 
do tego wszystkiego dochodzi piękne 
położenie. Brak tej metropolii jednak, 
co jest charakterystyczne dla wszyst­
kich miast Wschodu, jednolitej linii. 
Z przepięknymi białymi gmachami i 
pałacami tonącymi w zieleni sąsiadu­
ją nędzne chałupki i rudery, których 
wstydziła by się najmniejsza mieści­
na prowincjonalna w Poznańskiem-

Bardzo dużo domów, szczególnie 
ładniejszych jest niezamieszkanych. 
Mieściły się w nich biura państwowe 
i urzędy, mieszkania prywatne komi­
sarzy (żydowskich), dygnitarzy par­
tyjnych i oficerów. Spotykamy też 
jaki taki komfort, tani co prawda, ale 
stojący w jaskrawej sprzeczności z 
wyglądem ciasnych, niechlujnych izb 
robotników, którzy rzekomo byli pa­
nami państwa radzieckiego. Ogląda­
łem „umeblowanie”  takich mieszkań. 
Stół, (szafa to już luksus), ze dwa 
łóżka, dla reszty domowników rozkła­
dano na noc sienniki, gdyż w jednej 
izbie o przestrzeni kilku metrów kwa­
dratowych musiała zazwyczaj pomie­
ścić się cała rodzina, (a  dzieci oby­
watele Z. S. R. R. mają niemało). 
Mieszkania, o których mowa, nie na­
leżą do wyjątków, wyjątek stanowią 
raczej mieszkania urządzone wy­
godniej. Zresztą przerażająca nędza 
mieszkaniowa w liczącym 900.000 
mieszkańców Kijowie nie była na 
pewno większa, aniżeli w innych 
większych miastach sowieckich, któ-

Krajobraz ukraiński, przez który przeszła zawierucha wojenna.

ślady walk. W  rowach leżą czołgi so­
wieckie, samochody ciężarowe, nad 
rowami rozkładające się ścierwa 
końskie. Padło także sporo koni nie­
mieckich, o wiele większych i cięż­
szych od rosyjskich. Tam widzimy 
gniadego, ogromnego ogiera ułożone­
go jakby do snu, opiekujący się nim 
żołnierze nie zapomnieli nawet dać 
mu pod głowę wiązki słomy —  po­
tem dopiero huknął strzał karabinó- 
wy skracający męki biednego zwie­
rzęcia.

Mijamy oddziały jeńców sowiec­
kich o twarzach, które budzą lęk. Są 
wśród nich chłopcy 15-, 16-letni. 
Wszyscy brudni, bladzi, szarzy, odra­
żający —  głowy i oczy, jakie u nas 
dawni j  widywało się tylko w salach 
sądowych podczas procesów o mor­
derstwo. Biada nieprzyjacielowi, któ­
ry byłby słabszy od nich! Inne mniej­
sze grupy jeńców pracują przy na-

re słyną z potwornych wprost warun­
ków mieszkaniowych, że wymienię 
tylko Moskwę i Leningrad.

Chodniki roją się od ludzi ubra­
nych jak na nasze stosunki nad wy­
raz nędznie. Co druga prawie kobie­
ta chodzi boso, ale każda ma ukar­
minowane usta (boso chodzące rów­
nież). Kijowianki są zbudowane pro­
porcjonalnie, poruszają się z wdzię­
kiem, mają ciemne, gorące oczy —  
brak im tylko strojów. Widać także 
dużo przystojnych mężczyzn o blond 
włosach (prawdopodobnie t. zw. ele­
ment napływowy). Ludność rozma­
wia ze sobą wyłącznie i tylko po ro­
syjsku! Języka ukraińskiego nie sły­
chać wcale w stolicy Ukrainy! świa­
domość przynależności narodowej 
zdaje się nie istnieć. Z jednych tylko 
ust na pytanie o narodowość usłysza­
łem odpowiedź „ukraińska". Kie­
dym u zapytanego dowiadywał się,

Jedna z ulic Kijowa.

czy umie po ukraińsku, odpowiedział 
przecząco, dodając, że w szkołach te­
go języka nie uczono i że tu w ogóle 
nikt tym językiem nie mówi. Ostatnie 
statystyki sowieckie określają odse­
tek Ukraińców w Kijowie na 25. 
Okazuje się, że ustrój pragnący rze­
komo zbratania narodów, ustrój, któ­
ry twierdzi, że tępi nienawiść narodo­
wą, bije wszelkie szowinistyczne re­
kordy!

Na ulicach stosunkowo duży ruch. 
Tramwaje stoją wciąż jeszcze tam, 
gdzie znajdowały się w chwili ucie­
czki bolszewików. Od działań 
wojennych miasto nie ucierpiało pra­
wie wcale. Bardzo wielu ludzi koczu­
je pod gołym niebem, w obawie, że 
ich dom może wylecieć w powietrze. 
Gdy tylko staje nasz samochód, ota­
czają nas natychmiast grupki ludzi 
zasypujących nas gradem pytań i 
prośbami, abyśmy im powiedzieli, do 
kogo mają się zwrócić, bo w tym 
domu żołnierze sowieccy założyli mi­
ny, w  tamtym, tu obok w ogrodzie 
zostały zakopane miny, tak, pod 
kwiatami, które zasadzono prędko 
dla zamaskowania, na drugiej ulicy 
wyleciał już jeden dom w powietrze. 
Tak jest w istocie, bolszewicy nie 
mając już czasu na zniszczenie mia­
sta, podminowali niektóre domy, 
szczególnie lepsze, licząc, że zamie­
szkają w nich władze niemieckie. Od 
czasu do czasu zdarzają się więc eks­
plozje, wybuchają pożary. Są trupy 
i tragedie. Ludność znosi to z właści­
wą sobie apatią i obojętnością. Pali 
się —  niech się pali! Spadająca bel­
ka zabiła córkę —  trudno, kto umarł, 
ten już nie ożyje. Reżym bolszewicki 
pogłębił jeszcze te znane światu od 
dawna cechy charakteru rosyjskiego.

Stajemy dość często, gdyż drogę 
zagradzają nam barykady wzniesio­
ne z kamieni, gliny i worków cemen­
tu, barykady z otworami do strzela­
nia i kozłami hiszpańskimi. Na każ­
dym trawniku, placu, w  każdym par­
ku wykopane zostały rowy strzelec­
kie. Każdy dom miał być fortecą, 
gdyż początkowo bolszewicy chcieli 
bronić Kijowa do upadłego, widząc 
jednak, że szykuje się im matnia, 
z której nie będzie wyjścia, czmy­
chnęli z miasta w ostatniej chwili... 
i dostali się do kotła na wschód od 
Kijowa, gdzie spotkał ich sromotny 
koniec.

Na szybach widnieją tak dobrze 
nam znane długie wąskie skrawki 
papieru. W  witrynach nie ma nic, 
w sklepach nie ma nic, to trochę co 
było, uchodzące wojska zabrały ze 
sobą, ogołociwszy mieszkańców ze 
wszystkiego.

Trafiłem na grupkę osób przyglą­
dających się żołnierzom niemieckim 
fasującym kolację. Oczy wyłaziły ga­
piom z orbit ze zdziwienia. —  Nam 
mówili, że armia niemiecka nie ma 
co jeść. Nam mówili.™ Nam mówili... 
Nagle ktoś z nich przyłożył palec do 
ust i powiedział: śśś! Jakby nożem 
uciął —  tak wszyscy zamilkli. To 
strach przed N. K. W. D„ którego się 
wciąż jeszcze wszyscy panicznie boją.

Zwiedziłem kilka mieszkań robo­
tniczych. Mieszkań —  nazwijmy 
rzecz po imieniu —  kilka nor, w któ­
rych żyją ludzie. Na moją uwagę, że

robotnik polski, który żył na niższej 
stopie od robotnika w Europie zacho­
dniej, nigdy nie mieszkałby w czymś 
podobnym, właściciel mieszkania ro­
ześmiał się w  głos: —  Chyba pan 
nie chce we mnie wmówić, że robot­
nicy w innych krajach żyją lepiej? 
Ja, my wszyscy doskonale wiemy, że 
robotnik sowiecki miał najlepsze wa­
runki na świecie!

To propaganda.

Z C Z O /^ a t

Sowiecka droga urzędowa
Rosło dwóch żydków w jednym

urzędzie,
jak tłuste kury na dobrej grzędzie 
i niemal eodzień i co godzina 
przychodził do nich trzeci żydzina, 
co miał kontrolę nad każdym

żydkiem, 
by ów pracował z dużym po-

żydklem.

Kiedy się zeszli — głośno, pro forma, 
padały słowa: „procent”  i „norma®, 
ale po cichu — drapiąc się w główki, 
obgadywali rude żydówki — 
czy ta i tamta jest grzechu warta?...

A  naraz weszła żydzina czwarta.

— Czy towarzysze czasem nie znają — 
(mówił ten gudłaj tamtym gudłajom) 
gdzie tu posada jest dla takiego 
który właściwie jest do niczego, 
lecz (co dziś bardzo a bardzo w cenie)’ 
proletariackie ma pochodzenie;
nikt mi burżujstwa nie wypomina, 
jam syn szamesa, a wnuk rabina 
i rosła we mnie myśl bolszewicka 
jeszcze w chederze rebego Icka...

Zaraz w urzędzie rozległ się szwargoł. 
rzekł jeden kasztan dwum innym

parchom:
— Trzeba załatwić jego przyjęcie, 
bo jego szwagier jest moim zięciem, 
a jego ciotka, zielona Ryfka, 
przyrządza w piątki smażoną rybkę, 
a rudy Mojsze, jego tatulo,
rybkę zaprawia czosnkiem z cebulą, — 
a jego kuzyn, krzywy Gedalie, 
ma pod zarządem tamtą bakalię, 
z której mój wujo, garbaty Chaskiel, 
eodzień wynosi cukier na pasek!
— A  więc odchodzę z dobrą

nadzieją — 
rzekło żydzisko tamtym jewrejom.™

Tu się opowieść zbliża do kresu: 
Fajgełes poszedł do Szmajgełesa, 
a ten do Cyli, z peruką rudą, 
co miała władzę nad całą budą, 
a Cyla rzekła: — Przyjmuję go ja 
zaraz, na miejsce jednego goja!...

Dźo
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Na rozwidleniu dróg czekają już 

Strzelcy w swoich opancerzonych 
autach a obok dwa działa. Rozkaz 
kolejności wymarszu został już wy- j 
dany. Szef 9-ej kompanii pancernej 
zaznajamia swój oddział z sytuacją: I 
„Wróg, którego nasze czujki moto- 
cyklistów obserwowały już wczoraj, 
usadowił się wraz z ciężką artylerią 
w pewnej wsi, oddalonej o kilka ki­
lometrów od miasteczka. Zanim zdą­
ży się on tam umocnić, musi być, 
przegnany i zniszczony. W tym ce­
lu oddziały pancerne i strzelcy p o-! 
Starają się okrążyć wroga z tyłu, 
podczas gdy dwie inne, zmotoryzo­
wane kompanie strzelców przedrą się 
od przodu. Skupić uwagę na artylerii 
nieprzyjaciela, poczem wypad na bol­
szewickie rowy strzeleckie i zmuszę 
nie wroga do poddania się! Gdyby 
strzelano, dać także ognia!"

Zapuszczono motory i mały od­
dział bojowy, pod dowództwem kapi-1 
tana wojsk pancernych, maszeruje 
ścieżkami, ukrytemi wśród pagór- j 
ków aż poza wieś tak, aby nawet i 
tumany kurzu nie były dla nieprzy- j  
jaciela wskaźnikiem, że chcemy go j 
okrążyć.

Na jednym z krańców wsi widać j 
łunę. Poza wiatrakiem, stojącym z | 
boku, zatrzymujemy się. Oba działa 
ochronne kierują się na stanowiska 
nieprzyjaciela, a czołgi wyjeżdżają 
rozwartym frontem z kolumny mar­
szowej. Z ciężkim hukiem toczą s i ę , 
stalowe kolosy, czołgają się wzwyż, 
ku wzgórzu, na którym stoi wiatrak. 
W dolinie leży przed nim wieś cią­
gnąca się wzdłuż strumienia, oddzie­
lona od niego ścierniskiem.

Kiedy wieżyczki czołgów ukazały 
się ponad wzgórzami, po stronie nie­
przyjacielskiej robi się ruch. Czujki 
konne wypadają zza stogów siana i 
galopem starają się dostać w obręb 
doliny, aby tam zniknąć. Ale karabiny 
maszynowe otwarły ogień. Seria je­

(Relacja korespondenta wojennego)
dna, druga i widać konie galopujące 
bez jeźdźców. Wtem błysk i a krań­
cu wsi. To artyleria nieprzyjacielska 
daje znać o sobie. Ogień kieruje na 
nadciągające czołgi. A dla czołgów 
to ryzykowna rzecz. Celny bowiem 
pocisk artylerii polowej może je unie­
ruchomić. Wszystko w tej chwili za­
leżne od tego, kto szybciej i celniej 
strzela. Atakujący celują więc wprost 
w tarcze ochronne armat nieprzyja­
cielskich.

Nagle płomienie obejmują drew­
niane domy wioski, wśród których u- 
kryte pozycje nieprzyjacielskie. 
Obsługa armat rozbiega się lub ucie­

ka w stronę doliny. Inni strzelają je­
dnak bez przerwy. Wśród czołgów 
świszczą jut potężne granaty nie­
przyjacielskie. Straszliwy pojedynek 
rozpoczęty. Walka na śmierć i ży­
cie w toku.

We wnętrzu czołgu 900 w r e  go­
rączkowa praca. Każdy zmysł, każdy 
nerw napięty do ostatnich granic. 
Rozkaz, strzał, pochwala dla S t r z e l c a  
a równocześnie rozkaz dla kierowcy 
wozu. Kapitan ciągle jeszcze u otwo­
ru wieży, aby tym lepiej się oriento­
wać. Przy pomocy mikrofonu rzuca 
rozkazy innym czołgom. Wewnątrz 
wozu tropikalny upał. Załogd poci się

a zdenerwowanie owłada wszystkimi. 
Karabiny'jednak trzymamy mocno w 
garści.

Kołysząc się przedziera się czołg 
naprzód. Motor huczy ogłuszająco. 
Z trzaskiem i hukiem zmienia się 
biegi. Znowu rozkazy i znowu huk 
motoru i strzały z działa. W między­
czasie porozumienie iskrowe.

Z wewnętrznej ściany czołgu u- 
śmiecha się obraz jasnej głowy 
dziewczęcej. Na spodzie, wśród skrzy­
nek z amunicją leży lutnia, która 
przy każdym poruszeniu wydaje me­
lodyjny dźwięk. A z karabinów wiel­
kimi kroplami spływa oliwa.

Ognia do uciekającej kawalerii!
Znów zaterkotały karabiny ma­

szynowe. Łuski spadają do przepeł­
nionego już worka na dnie czołgu.

— „Tam prawej strony n a je ż ­
dża znowu grupa przeciwnika. Strze­
lać! Człowieku, strzelajże już”.

Z rąk spływa oliwa. Powietrze 
jest coraz cięższe. Aby wskazać ata­
kującym z drugiej strony strzelcom, 
gdzie znaidują się własne czołgi, wy­
puszcza się kule świetlne z wieżyczki.

„Pukawka nieprzyjaciela wylecia­
ła w powietrze” — wrzeszczy poprzez 
ogłuszający szum motoru ktoś z z a - , 
łogi. A czołg toczy się dalej. Nagle: 
Stop! — Działko się zacięło. Strzelać 
więc z karabinów maszynowych. — 
Znów zmiana biegu, który już się za­
grzał. Wóz jednak toczy się da'ej a 
karabiny maszynowe graią. Wtóruje 
Im ktoś piosnką z „Koncertu na 
dworze”.

Cała ta akcja w czołgu jest jak­
by snem. A gdy otrzyma celny po­
strzał, wtedy już nie tylko upał i 
proch, ale hałas 1 rozżarzone żelazo w 
stalowym wozie, wtedy nie tylko po­
tem i oliwą ocieka załoga, lecz krwią 
czerwoną, krwią prawie że czarną.

Plutonowy otrzymał postrzał w

głowę. Z obu stron szyi spływa mu 
po ramionach krew do rozpiętej ko­
szuli. Zwalił się na dno czołgu, ręce 
mu drgają kurczowo. Ktoś z kolegów 
owiązuje mu szyję, głowę i brodę. 
„To nic poważnego — szepcze, — B :z 
strachu chłopcze, to tylko lekki po­
strzał — uspokaja rannego.

Artyleria nieprzyjacielska jest 
zniesiona. Działa bolszewickie za­
milkły. Pierwsza część zadania zosta­
ła więc wykonana. Należy obecnie 
już tylko wtargnąć do pozycji pie­
choty sowieckiej, położonych w prze­
dniej części wsi.

Czołgi toczą się po błotnistej dro­
dze w dół. Na czele znów pancer­
nik 900. Znalazłszy przejazd przez 
mokradła, wtacza się w sam środek 
nieprzyjacielskich stanowisk. Ratuje 
go z opresji inny czołg, zarzuciwszy 
linę i wyciąga poza obręb pozycji. 
Trzeci czołg zabezpiecza ten manewr. 
Niemal równocześnie wdrapują się 
pod górę pancerniki i wozy pancerne 
strzelców z drugiej strony wzgórza. 
Ostrożnie przemykają się ostatnie 
wozy wzdłuż ostatnich chałup wsi. 
Porzucony przez bolszewików sprzęt 
wojenny leży wokoło. Wysunąwszy

się z ogrodów chłopskich, znalazł się 
oddział w samym środku pozycji nie­
przyjacielskich, rozmieszczonych na 
ściernisku. Za kopicami i w rowach 
ukryci leżą bolszewicy. Można ich 
było dostrzec tylko z tyłu, skąd na­
deszły wozy pancerne. Drżąc ze stra­
chu, w rozpiętych płaszczach, „garn­
kach” zielonych na głowie, z rękoma 
wzniesionymi, podbiegają do czołgów 
na znak poddania się. Część jednak 
żołnierzy, lepiej ukrytych, strzela 
albo rzuca granaty.

Pancernik 900 pełni już rolę do­
wódcy, nad wszystkimi wozami pan­
cernymi, które, siejąc śmierć i zagła­
dę, krążą między kopicami. Lecz ka­
pitan nie chce tylko dowodzić. Chce 
wziąć aktywny uaział w walce. Więc 
przez otwór wieżyczki rozpoczyna 
ogień z pistoletu a dla odmiany ciska 
granaty ręczne. Kto na jego rozkaz 
„ruki w wierch” się nie poddaje, te- 
mu-wrzuca do jego jamy granat albo 
olbrzym „900” przejeżdża po nim 
i miażdży go a zrównane ciężarem 
pancernika piaskowe wały grzebią 
nieszczęśnika. Widok straszny. Tru­
py na miazgę sprasowane, karał iny 
maszynowe zmielone, blaszane cheł­

my w bryły blachy stłoczone. Karâ  
biny, jak suche gałęzie, trzeszcza 
rozsypują się w drzazgi.

Coraz więcej bolszewików podda* 
je się. Wychodzą ze swych nor. Zda 
wałoby się, te nagle ze ścierni żołn'® 
rze wyrastają. Pojmani ustawiają 
grupami, machając bezustannie b'» 
łymi chusteczkami, a wśród wrzawy 
i zgiełku góruje pomruk pance*' 
ników.

Bitwa rozegrana. Jeszcze 
wszystkich stron prowadzą jeńcó • 
Każdy czołg pędzi przed sobą mniej 
szą lub większą grupę. Z rewol "'ere  ̂
w ręku obszukują ich żołnierze m® 
mieccy. Lecz zbyteczna ostrożnos 
Jeńcy, szczęśliwi, że wydostali 
piekła. Są oszołomieni i pokorni. Z 
pozwolenie zabrania płaszcza i men*' 
żek dziękują swojem „spasibo”.

A oto nowa, makabryczna scen*' 
która grozą przejmuje. Żołnierze s®' 
wieccy, pochwyciwszy swego P° 
tycznego komisarza, zatłukli go 
bami, oblali benzyną i podpalili. 
nie jak pochodnia a salwą str  ał®  ̂
żegna go — eksplodująca z maft®" 
zynku jego pistoletu amunicja! N 
żałują go pojmani żołnierze sowieccr 
Z sadystycznym zadowoleniem patrz* 
na śmierć swego oprawcy!

Pole zasłane trupami poległych 
cielskami koni. Ranione śmierteln 
konie dobijają wystrzałami żołnierz, 
niemieccy. Jeńcy ustawieni w s z e r e g 1 
udają się w daleką drogę na zachc® ’ 
dźwigając na plecach i celtach swyc  ̂
rannych towarzyszy broni. Na P0^  
jowisku zostają tylko osamotnię’ 
trupy poległych, przywalone cielsk* 
mi koni, drgających jeszcze w prz«J' 
śmiertnych skurczach.

Gdzie przed chwilą p a n o w a ł*  
wrzawa a grzmot wystrzałów wstrZ*' 
sał powietrzem, gdzie wrzało życ' 
śmiertelnych zmagań, zapanow*1 
cisza—
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KUPNO |  'u fro  męski* nowe 201* albo 250 poje- 
tchórze, kołnierz ronpści, kupię. O- 
krymski, wierzch „Reklama
marengo, aparat Pj; **flriack | J  
fotograficzny Vdlti .»S*ybkI 5125:
system Leica, u -, ........
branie czarne, uli-' KALOSZE 
ca Hoffmana 16, lub śniegowce na 
mieszk. 8 oglądać num er obuwia 42 
moi na do 9,30 ra- kupię lub zamic-, 
no i 3—5 popoł nię Kochanowskie)

Wszystkie dźwigi osobowe, osobowo-towa­
rowe o nośności ponad 25 kg. podlegają sta­
łemu urzędowemu dozorowi.

Wszyscy właściciele, administratorzy wy­
żej wymienionych dźwigów, winni w terminie 
do 20. X. 1941 r. zarejestrować je w Stowa­
rzyszeniu Dozoru Technicznego dla General­
nego Gubernatorstwa (Oddział Dźwigów) we 
Lwowie, przy ul. Teresy 10. I. p. 1 poddać 
dźwigi stałej urzędowej kontroli.

Niestosujący się do powyższego zarządze­
nia ukarani zostaną grzywną do 1.000 zł., 
a w wypadku nieściągalności, aresztem do 
3 miesięcy.

Der Stadthauphnann 
K U J A T H  

e iH 3 i! i3 iii= iii= in = n i= i! i= ii t= n i= ii i= iii= iii= iiis ii iś ii i= m =

Wezwanie
Wszystkie przedsiębiorstwa, zakłady prze­

mysłowe i kooperatywy w Dystrykcie Galicji 
wzywa się do zwrotu worków otrzymanych 
z magazynów „Zahotzerno*’ do Landwirt- 
schaftliche Zentralstelle Verpackungsmittel- 
AbHlung, Lwów, ul. Janowska 1. 1 najpóźniej 
d c  !5-go października b. r.

Rozliczenie nastąpi po przejęciu worków.
Landwirtschaftliche Zentralstelle 

Distriktstelle Galizien 
Lwów, ul. 3 Maja 1. 2.

SPRZFDAM
biuiko, krzesła sto 
ły. otom* na, Ma­
łe c k i e j  4, m. 2, 
4—7. 5029;

K L P  I Ę 
sypialnię. — lam­
pę wiszącą. L isty : 
..Gazeta Lwowska* 
,.Nowoczesna — nr 
5G27". 5027:

PO SZU K U JĘ
domu z ogrodem 
stronach D ioga Lu 
bień6ka. od Bogda 
nówki do Zimnej 
W ódki. Listy Ga­
zeta Lwowska" — 
..N r 5028**. 5028

5106 go 44 m 3 — Od 
13-ej do 17-ej 5126:

| r0ZMA!Te |

ŁÓŻECZKO 
DZIECINNE 

metalowe do lat 1 * 
snrscdam , — siat 
dobry e siatko
m ateracam i. Zglo 
szenia ul Cecho-1 SYGNET
wa 1 la  farb larn ia ew ent. obraz Si- 
(boczna Slonccz ehulskiego, U***”'" 
nej) 5105. dam za buciki
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  nr 44. W yspiań­

skiego 11 a , I. P* 
mieszk. 4. 4871:SPRZEDAMSPRZEDAM

palisandrową wie-1 row er praw ie no — — — — —  
AeAską noc- wy, p b c  Bcrnar-I ZAM IENIĘ
ne szafki stó ł dę- J clyósk! 15, m 17 olas7.cz zimowy na 
bowy, lustro szli- j p  ą modną jesionkę. —
fowane w dobrym ...............  Lifty „N r 4870**

.Gazeta Lwowska* 
4870

star ie . Skrzyńskie-I viri>ii?
go 4. m . «, 2 - 4 .  i .  KUPIE

6025: sw eter włóczkowy 
* i w dobrym staniei 

LEGA W IEC i* rękawam i- Zglo-| W SZRLKW
czyptej razy miody w n ia  Slryjskn 21 rohoty i przeróbki 
dc .przedania. Ma- ">• * o® * - *  eon włóczkowe podno- 
łacnuwzkieao 2. -  5113. “ f " 1* “ » k .  “ l<«
III. Blok, i  b ram a ---------------------------  I l a r n owBklcKo 25

SPODNIE 
nowe wymienię ze
prow iant. — Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4907“ . 4907:

ROKITNO
W ołyńskie, — Kto 
jedzle lub idzie — 
mogę towarzyszyć 
lub dać list. U sty  
pod „Rokitno 4898 
„Gazeta Lwowska* 

4893:

NAPRAW A
sweterów. Kupię 
s tare  włóczkowe 
•zeczy ręcznej ro­
bot y ; zrobię szap- 
ki, szale i dziecin­
ne. G rottgera 7 — 
mieszkanie 2 , po 
pc 'udn iu . 4820:

| W YPRAW KĘ | MASAŻE
niemowlęcą zumie- lecznicze wszelkie
nię na produkty — wykonuje egzami-
(lub sprzedam ). — nowany. „Gazeta
Listy N r 4889“ l  wowska'* — „N r

LU&ząta Lwowska* 4313*'. 4818
4889:

SZYJĘ  
przerabiam  po do­
mach, u siebie. — 
I.listy — „Gazeta 
Lwowska'* „P ierw  
szorzędnn n r  4819:

W ĘGIEL 
zam ienię za ubra­
nie i buty. L is ty : 
„Gazeta Lwowska* 
„Feliks n r  4821*.

4821 :

PŁASZCZ 
zimowy damski za­
mienią za węgiel. 
Listy N r 4831“ 
„G azeta Lwowska* 

4831

z a m i e n i ę
płaszcz męski na 
damski zimowy — 
Pełczyńska 17/5.

4764:

PRAW NIK
układa pisma, tłu ­
maczy w języku
niemieckim. K ra­
sickich 9, II. p..
mieszk. 4. 4807:

PRACOWNIA 
FUTER 

P io tra  K arplaka 
mieści się przy ul. 
Zybllkiewilcza 4.

8642

GARtNET 
KOSMETYCZNY 

Lwów. H«lickn 20 
pierwsze piętro — 
wykonuje fachowo 
wszelkie zabiegi — 
kosmetyczne. 433*2

ZAMIENIĘ
fu tro  męskie bar- 
dzc dobrv stan za 
3 tony węgla gór. 
nośląskiego z do­
staw ą. Kurkowa 41 
m. 2 , 7—8 wieczór 

5031:

S T R O I
napraw ia kupuje 
przegrane zniszczo­
ne fortepiany — 
pianina H erm an, 
Lenartow icza 5, — 
U. p ., od 4—5 po 
południu. 4782

rmebzk. 9. 6023:

KUCHENKA
żelazna wewnątrz 
wymurowana — z 
b ra tru rą , nowa — 
praktyczna, trw a­
ła, do sprzed a nia ć ^ f . r  
ul. Koszarowa 15 

5101.

KUPIE
buty oficerskie w 
b. dobrym  stanie!

mieszk. 9. 4848:

ZAMIENIĘ
S r  39 lub wym a- duży. gruby, ciem­
na za opal Zgło I nozlelony koc, ga­
szenia „G azda dający się na ra- 
Lw ow ska" „N r Iglan, za węgiel 

5117 I pana, który był w 
lej spraw ie, pro

SPRZEDAM 
realność 6 ubikacji 
Lewandówka, Kę- ne 37 Wiśniowicc-

KUPIĘ
pantofelki sporto­
we bronzowe. czar

dzierski była Re­
stauracja 5102:

NIEZBĘDNE
4659

Na praktyczniejszy u- 
kład. Najobfnsza ireść. 
Str. 187. Cena zł 6'—.

Do nabycia w Admini­
stracji „Gazety Lwow­
skiej*, Lwów, Sokoła 4.

t la  k a ż d e g o  urzędu , In stytu cii oraz 
firm y p rzem ys ło w ej  i handlowei

TABELE
POTRĄCEŃ
przy wypłacie zarobków dla praco­
wników umysłowych i fizycznych

kich t/3  poi udu ie
5124:

KRÓLIKI
rasowe z m etry­
kami expresscm 
wysyła hodowla 
medyków w etery­
narii Sztuki zaro­
dowe i młodzież 
W arszawa. Graży­
ny 22 ■— telefony 
154-81, 4-25 27

51*64:

szę o przybycie. — 
Wiadomość: Szy-
monowiczów 14/11 ■ 
m. 5 od 14-16.

5092■ 1 ....... . ( l l .
PRZYJMĘ

zamówienia — na 
pierwszorzędne pół 
butiki meekie lub 
sprzedam wierzchy 
40 43. L?sty Ga­
zeta Lwowska — 
. Nt 4912“ . 4912:

WRÓŻBITA
niewidomy, przyj­
m uje codziennie —- 
Supińskiego 3. — 
m eszk. 8. 4658 «

STROICIEL
fortepianu potrze­
bny. Listy „Gazeta 
Lwowska** — pod 
„N apraw a n r  4865 

4855:

PORAD TECHNI­
CZNYCH udziefa 
RYSUNKÓW WY­

KONAWCZYCH
dostarcza inżynier- 
mechanik. doświad 
ezony praktyk . Za 
pytania „Prak tyk  
n r 4780“  „Gazeta 
Lwowska*'. 4780:

NAPRAW A
aparatów  fotogra­
ficznych. Precyzyj­
no - mechan. p ra­
cownia. Czarniec­
kiego 1 0 . front.

8861

ZAMIENIĘ
czółenka czarne — 
zamszowe n r  38 
. Kiliński'* bardzo 
dobry stan , — na 
stm rtowe półbuciki 
niski obcas brązo-1 
we n r  89, Kurko-' 
wa 41. mieszk. 2. 
7—8 wieczór.

5030:

| SPRZĄTANIE
biur — przed aię- 
b in s tw , kaw iarń, 
objektów i t .  d. — 
czyszczenie szyb — 
wystawowych i por 
tali. jednorazowo 
lub w abonam en­
cie przeprowadza 
fachowo jedynie: 
[..Irogres** Kooper.
I Kzemiećlniczo- 
P r7emy*łowa, cech 
dezynfekeii — Ko­
ścielna 8 , f i, p.

5016

(FOTO - LA B D R ^ 
TORIUM — ST‘ 

SKÓRNY,
Kopernika 18. 
wołanie. kopi^^T
nie, powiększeń . 
Kupno i 
aparatów  
f.r.snyeh.

SZEWSTWA 
kto nauczy?

(Jaz et a 
, N r 4972

ZAMIENIĘ
buty narciarskie 
Nr. 40 na Nr. 42- 
43 ul Lw. Dzieci 
51a. m. 1. 51*17;

ZAMIENIĘ
tonę drzewa za 500 
kg. ziemniaków. — 
l is ty  — ..Gazeta 
Lwowska** „Tw ar­
de n r 5005". 5005:

AKUSZERKA
M arkowska, przyj­
m uje pan*e. Zybli- 
kiewicza 1. 39. — 

4494

AKUSZERKA 
przyjm uje p a n ie ; 
O rm iańska n r. 2, 
ITT. p. 4910

INSTN IEJA CE 
od 1908 — BIURO 

PRZYSIĘGŁEGO 
TŁUMACZA, P U  
AKADEMICKI l .

4720

OKAZJA!
m ateriał n trench- 
coat z podpinką w 
kraty i łóżeczko 
dziecinne w bar­
dzo dobrym  stanie 
sprzedam , pl Rer 

I nardyńskl 3 
iU KRAWCA. 5115

PIERW SZORZĘ­
DNA krawczyni — 
H*yje, przerabia po 
domach. — Lipty: 
. Gazeta Lwowska* 
.M istrzyni 4900“ .

4900:

UKŁADAM 
tłum aczę przepi­
suję pierwszorzę­
dnie, tan*o: Kot­
larska 14, mieszka 
nie 2. 4902

PALTO 
czarne zimowe, — 
nowe na niskiego 
pana zam ienię za 
produkty. Listopa­
da 95. ra. 3, — od 
12—14. 4796:

BECZKĘ 
żelazną. 6 foteli 
kanapkę, kredens, 
zamienię za żyw­
ność. Listy „Ga­
zeta Lwowska'* -  

Beczka n r 4790 *.
4790 •

BUTY
narciarskie n r 40 
dam za om w iant, 
I isty Nr 4763“ 
. Gazeta Lwowska' 

4763:

PODANIA,
tłum aczenia lek­

cje niemieckiego — 
W ałowa 20. m . 8.

4629

PARASOLE
męskie, damskie 
nuprawiam  szvbko 
i dokładnie, Lwów 
Kazimierza Wiclk 
7 w bram ie 5198

P S A
jam niczkę ładną — 
grzeczną oddam w 
dobre ręce. Sobie­
skiego 4. I. p. — 
mieszk. 2. 5002:

d a c h
AZBUSTOW* 

do napraw y P° 
bny fachowie®*.^ 
Zgłoszenia: L* 
Kubasiewicza

ZAMIENIĘ
brązowe buciki 
damskie n r. 37 na 
lakierki r r .  37 — 
Badenich 10 m. 2.1

50' *7:

ZAMIENIĘ
za produkty prze­
ścieradła kołdrowe 
zegar wiszący, do­
mino duże, sza­
chy. Listy „Gazeta 
Lwowska** — „N r 
5112**. 511*2:

MESZTY 
czarne nowe 87 i 
38 n r zam ienię za 
v ri w iant. — Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„N r. 5065“ . 5065:

PóŁBuCIK1 
męskie nr 41, 
wis nowe. *a of 
nię za damsk*6^  
3o 30. Liety •; x  
zeta Lwowska .4 
, Ni 5014*%

7I.F.0F.NIA 
W A RS /  A W 

poszukiwanie n*

ZIMOWE 
męskie ubranie — 
zamienię ra  suche 
tw aiue drzewo. —
Listy „Zimowe —
n r 5035“  „Gazeta .........
Lw ow ska". 5035: Złota 32—6.

zamies7kałycn -
te lenie Wars*® ^  

iMWHitzenie 
mentów
praw ne z*ł«,w ^  
rjyi u-mownnyMyl 'rm n w i" / 

1 wr.it 
y.loła

AKUSZERKA
przyjm uje panie. 

Sam otna. Szeptyc­
kich 25. 4368

PINCZEREK 
de oddania w do 
bre ręce — dobro­
wolne wynagrodze­
nie. Ochronek 4.

5056:

Dr. mad. Włodzimierz O r o ń s K i
w chorobach kobiecych i wewnętrzny®^.

ordynuje od 4—3 440
Lwów — ulica Mikołaia 17*

LWÓW -  
KRAKÓW. 

Wszelkie sprawy 
handlowe przem y­
słowe kupno -  
sprzedaż pośredni­
ctwo załatw ia — 
koncesjonowane — 
biuro W Huka — 
Kraków Pija raka 
19 ODDZIAŁ -  
Lwów Pańska 21.

1605

KALOSZE 
damskie, nowe 80, 
37, 38 zam ienię na 
śniegowce używa­
ne dobrem stanie 
37 lub 38. Doma- 
araiiczów 6 e, m. 8. 
Ort 2—4. 4954:

PRZY JM U JĘ 
szy< ie do domu — 
i.uprawiam bieliz­
nę. pończochy — i 
ska m etki L isty : 
„G azeta Lwowska* 
„ i .  B. 4473". 4478

W EŁNIANA
spódnicę. płaszcz 
zimowy na sześcio­
letniego chłopca — 
zam ienię na pro­
w iant. Zyżyńska 12 
L p., od 3—6.

4960: 
 ------------

OCZKA
w pończochach wy­
łapuj ę maszynowo 
stopy podszywam ; 
Jacka  30, m. 1.

4949 j

C h c e s z

kupić — sprzedać, 
wvna:ąć mieszkanie, 
otrzymać pracę, 
odnaleźć zgubiony przedni 
mieć wiadomość o sw o ich  o 

bliższV
porozumieć się w prywat*1* 

sprawa'
zna*eźć pomoc w nauce *

opłoś się w „G A ZE C IE  LW OW SKI#



9-go października 1941 „ G A Z E T A  L W O W S K A " 5.
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Od Wydawnictwa
Wszelkie zapytania w sprawie 

Prenumeraty czy kolportażu „Gazety 
Lwowskiej", ogłoszeń itp. należy kie­
rować do Administracji tel. 2-00-00, 
»  nie do Redakcji (2-02-23).

Mapy frontu wschodniego 
na ulicach Lwowa

Tam, gdzie probierzem czynów jest serce
Jeden dzień w parafii św. Andrzeja

(m ) W  kilku punktach miasta umie­
szczono tablice obrazujące za pomo­
cą strzałek przebieg działań wojen­
nych na froncie wschodnim. Tablice 
te cieszą się wśród przechodniów 

wielkim zainteresowaniem.

Kartki na kartofle
(z )  W najbliższych dniach nadej­

dzie do Lwowa transport kartofli, 
kontyngentowych na okres zimowy. 
W związku z tym przeprowadzany 
jest obecnie rozdział kart upoważ­
niających do zakupu ziemniaków. 
Każda karta posiada 10 kuponów, z 
których każdy upoważnia do nabycia 
10-ciu kg. kartofli na jeden miesiąc.

Konsumenci, którzy dotychczas 
kartek nie otrzymali, winni zgłosić 
*ię po nie do zarządów domów.

Obowiqzek zgłaszania 
pojazdów zimowych

(z )  Zgodnie z zarządzeniem sta­
rosty miejskiego wszyscy właściciele 
sań, nart, płóz do sań i t. p- są obo­
wiązani zgłosić je pisemnie w Biurze 
Policyjnym (Urząd Ruchu Ulicznego 
Pi. Smolki 3 III p.).

Przedsiębiorstwa, które zamierza­
ją rozpocząć wyrób sań, płóz do sań 
i nart winny w przybliżeniu podać 
Wysokość produkcji.

Niewykonanie niniejszego zarzą­
dzenia pociąga za sobą kary pienięż­
ne do 1.000 zł. lub aresztu do 3 mie­
sięcy.

Jakie znaczki pocztowe 
Hależy w ycofać z handlu

(tp ) Ministerstwo Gospodarstwa 
Rzeszy ( Reichswirtschaftsministe- 
rium) wydało zarządzenie, na pod­
stawie którego nie wolno kupować 
czy sprzedawać, ani umieszczać w 
oknach wystawowych znaczków 
Państw będących w stosunkach wo­
jennych z Rzeszą. Dotyczy to zatem 
Znaczków Wielkiej Brytanii wraz z 
jej koloniami, protektoratami i man­
datami, a także znaczków Australii, 
Indii, Kanady, Nowej Zelandii, Połu­
dniowej Afryki, Sudanu, Egiptu, 
Iraku i Związku Sowieckiego.

Mandaty karne 
na paskarzy

, ( j )  W  wyniku przeprowadzanych
*ontroli w halach, targowiskach, pla­
cach i innych punktach targowych 
**ereg osób zostało ukaranych grzy 

za uprawianie paskarstwa.
. W ostatnich dniach na terenie 
Ill-gn komisariatu ukarano manda­
tami karnymi 37 paskarzy.

Odpowiedzi Redakcji
. W p. E rk a . — Z w iersza p. t. „Z a g a d k a " 
,p skorzystamy.

1 to**' Kolankowskl. —  „K o lrh oz o B o ie '' 
M**tafrHz> nie nadają sic do druku. 

w  W P. R y s z a rd  W . —  Z  nowelki „O k igaw a”  
skorzystamy.

(tp ) Na naszym podwórzu, gdz'e 
zwykle taki krzyk, że uszy puchną — 
cisza. Na moje pytanie, gdzie się 
kamieniczne dzieciaki podziały, 
wszechwiedząca Stasia melduje: 
„Wszystkie bachory w szkółce u 
Sakramentek".

—  Jakżeż —  pytam — może iść 
Basia lub Boguś do szkółki, prze­
cież oni mają już coś 10 i 12 lat?.
—  Nie wiem — brzmi odpowiedź — 
poszli i koniec.

Idę i ja za nimi „do szkółki". U- 
przejma Matka Przełożona SS. S.i- 
kramentek oprowadza mię i daje wy­
jaśnienia.

—  Nie jest to żadna szkółka. Za­
daniem naszym jest dożywiać dzieci 
parafii św. Andrzeja i poki wszyst­
kie szkoły nie zostaną uruchomione
—  wychowywać je, chronić przed 
złym wpływem ulicy. Dzieci chętnie 
do nas przychodzą, otrzymawszy do­
wiem posiłek (w ostatnich dwó-n 
tygodniach wydaliśmy 4268 obia­
dów) spędzają czas mile i pożytecz­
nie.

Wchodzimy do jadalni. Wzdłuż 
długi stół, na nim bukiety jesiennych 
kwiatów. Dzieci po modlitwie siada, ą 
do smacznego i pożywnego krupni­
ku, do którego dostają sporą krom­
kę chleba. Pierwsza porcja zniki, 
jak ów „sen zloty". Tu i ówdzie 
wyciągają się paluszki o „repetkę". 
Siostry i dwie panie wychowawczy­
nie zarumienione, czułe na każdą 
prośbę dziecka, biegają co sil, roz­
dając chleb i zupę. 1 tak co dnia, 
wśród radosnych pokrzyków toczy 
się cicha, bezinteresowna praca ludzi 
dobrej woli.

Wczoraj nakarmiono 308 dzieci. 
Najbiedniejsze, (przeciętnie 160 dzie­
ci) które w domu nie mają śniadania, 
dostają rano kawałek chleba, a nie­
kiedy dodatkowy obiad.

A  skąd fundusze? —  chyba z 
tego poczciwego przysłowia, że „a i 
Pan Bóg dzieci, to da i na dzieci",

Pif i f ‘ '
• ( > / “ •.• » •'i

S II i-

Mm?:
. P <! i -1 '¥ '  %■■■..

A  to ktoś coś ze wsi da, sama coś 
zdobędzie i wciąż obdziela. Izia do­
stała mydła, żeby mogła sobie wy 
prać koszulkę, bo ma tylko jedną; 
ofiarowanymi zużytymi butami lata 
się dziecinne buciki; skądś kawałe­
czek gumy się zdobyło i „zelówka" 
gotowa. Niebogate gospodarstwo, ale 
bogate serca i bogate plony pracy.

Godzina pierwsza! Powrót, a 
przed tym ogromna radość! Sama 
Matka Przełożona trzęsie śliwy w sa­
dzie, a dzieciarnia zbiera.1 Jakież 
mają uradowane buzie! Bo w ogro­
dzie ślicznym, słonecznym, śliw fi 
dojrzałe, słodkie, same lecą z drze­
wa!

Dzieci, o ile jest pogoda, jak naj­

więcej przebywają w pięknym ogro­
dzie przy ul. Sakramentek. Poza 
tym mają pięć sal, w których -uę 
bawią, robią zabawki, lub uczą się 
religii. Stale są pod opieką Sióstr, 
personelu pomocniczego i iekar -.a 
pracujących za... „Bóg zapłać", ho 
wszyscy ofiarują swoją pomoc bez­
interesownie, pomni słów Zbawiciela: 
„Cokolwiek uczynicie dla tych ma­
luczkich, to jakbyście dla mnie uczy­
nili".

Nie zapomnijmy więc, będąc w ko­
ściele OO. Bernardynów (lub w któ­
rym innym, bo to samo jest i w in­
nych parafiach) rzucić grosik na ta­
cę z napisem „Na dożywianie ubo­
gich".

Lwów a la minutę

Koniec świata
Kochana ciociu!
W pierwszych słowach mojego li­

stu donoszę Ci, że zbliża się koniec 
świata, bo na mieście mówili, że je­
den biskup ciągle się modli za czer­
wonych draniów. A  następnie wszy­
stko się przewróciło do góry nogami, 
bo ta żydówka z bakalii, co zawsze 
była taka ważna, teraz stoi w ogon­
ku pod tą samą bakalią i narzeka. 
A  oprócz tego świat się kończy je­
szcze dlatego, że na placu wszyscy 
handlują, tylko nie żydzi.

Ale jakem Zośce o tym placu bez 
żydów powiedziała, to ona do mnie: 
—  Ty durna! —  mówi. —  Ta co ty 
myślisz, że oni akuratnie tutaj mu­
szą handlować? Ty naiwna frajerko, 
pojedź na wieś, to zobaczysz jak s ę 
tam świnie w żydowskich lustrach 
przeglądają, albo cielęta wylęgu ią 
na kanapie jak hrabicze. A  kiedy 
chłopi idą kopać kartofle —  to ist­
ne kino ze Szczepciem i Tońciem! 
Jeden we fraku, drugi w baniaczicu, 
trzeci w krynolinie...

Więc w ostatnich słowach mojego 
listu donoszę, że kiedym to usłysza­
ła, to już jestem na sicher pewna, 
że świat się kończy, czego i Kocha­
nej Cioci z całego serca życzy

kochająca Jadwiga.
J. B.

... YozesWe/esz się w ątos

Śpiewak: —  Ubezpieczyłem mój 
głos na 10.000 złotych.

—  I co, towarzystwo asekuracyj­
ne nie chce pewnie zapłacić premii?

*
— Dziś spadł mi ne głowę żyran­

dol.
— O Boże! Mam nadzieję, że cię 

nie zabił?

Co słychać w kraju
Puławy — stare miasto nadwiślańskie

m/A
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bo wprawdzie ciągle się zbiera na to 
dożywianie w kościele, kontyngenfy 
są również, w sumie jest to jednak 
za mało. Dzieci mają na szczęśc‘e 
odobrą opiekunkę, Matkę Przełożo­
ną, umie jakoś wszystko pomnożyć.

Puławy, jedno z najpiękniejszych 
miast nad Wisłą, leżące na szlaku 
Warszawa— Sandomierz, z każdym 
niemal dniem stają się coraz schlud­
niejsze i estetyczniejsze. Wielu uli­
com i placom nadano zupełnie inny 
wygląd. Np. Aleja Królewska przy­
brała ostatn.o szatę prawdziwie kró­
lewską, czysta, trawniki równo przy­
cięte, chodniki obramowane piękny­
mi kwietnikami.

Poza tym dokonuje się rozbudowy 
i przebudowy niektórych ważniej­
szych ulic, które były już mocno pod­
niszczone. Może cokolwiek zaniedba­
na jest jeszcze i po „macoszemu" po­
traktowana dzielnica nadwiślaństca, 
mianowicie dawniejsza ul. 6-go Sierp­
nia. Popalone domy tworzą niezbyt 
miły obrazek, a nowo pobudowane 
są tak skromne, ledwie dające możd- 
wości mieszkania, że przedstawiają 
jeszcze żywe zagadnienie przyszłości

Prace około przebudowy dróg 
znajdują wyraźne zrozumienie u spo­
łeczeństwa puławskiego, zadokumen­
towane przez obywatelskie stanowi­
sko gospodarzy, którzy chętnie po­
magają, dostarczając furmanek i sił 
roboczych. Największy procent siły

Z n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
Groźnv nożar W  godzinach po- Grozny pożar. łudniowych wskulek
nieostrożnego obchodzenia się z ę- 
gniem zapaliły się w podwórzu domu 
przy ul. Orlej 14 (Bogdanówka) dwie 
szopy i wędzarnia. Pożar objął 
wkrótce dach sąsiedniego budynku i 
groził rozszerzeniem się na cały kom­
pleks pobliskich zabudowań. Wezwa­
na straż pożarna zdołała jednak po­
żar zlokalizować. Pastwą płomieni 
padły 2 szopy, 1 budynek drewniany 
i część dachu sąsiedniego domu.

— 11-letnia Waksman 
Pola (Chocimska 5)Na jezdni.

czasie przechodzenia przez jezdnię ul. 
Gródeckiej dostała się pod koła sa­
mochodu ciężarowego, które zmiaż­
dżyły nieszczęśliwej dziewczynce 
klatkę piersiową. Przybyły na miej­
sce wypadku lekarz Pogotowia od­
wiózł ją w stanie beznadziejnym do 
szpitala przy ul. Rappaporta.

— Z tramwaiu przy ul. Kazimie­
rzowskiej wypadła Glaser Salomea, 
lat 66 (Karmelicka 8) doznając 
wstrząsu mózgu. Pogotowie przewio­
zło ją w stanie ciężkim do szpitala.

P o k o n a n ia  —  Maria Maksymowicz, rokąsan.a. ,at 36 (Kurkowa 33) zo_
stała pokąsana w podwórzu domu 
przy pl. Unii Lubelskiej 3 przez psa. 
Pogotowie po udzieleniu pierwszej 
pomocy skierowało ją na Miejską 
Stację Sanitarną.

—  Martynowicz Tadeusz, lat 15 
(Gródecka 45) został pokąsany przez 
psa doznając poważnych ran uda. Po 
zaopatrzeniu pokąsanego chłopca 
skierowano na Stację Sanitarną.

Przv Dracv ~  B.5' ,etn5  Goldfarb J.
"  (Źródlana 4) podczas

malowani mieszkania upadł z dra­
biny, wskutek czego uległ skomp1'- 
kowanemu złamaniu kości udowej. 
Wezwane Pogotowie po udzieleniu 
pierwszej pomocy ' karskiej przewio­
zło go do szpitala.

—  48-letni Bałeń Wasyl (Bogu­
sławskiego 12) wskutek zderzenia 
dwu wozów tramwalowych doznał 
wstrząsu mózgu. Lekarz Pogotow-a 
przewiózł o f;srę wypadku w stanie 
K ciężkim do Szpitala Powszechnego.

roboczej, zatrudnionej przy budowie, 
stanów.ą jednakże żydzi, którzy 
wprawdzie nie mieszkają w samy n 
mieście, ale zostali specjalnie spro­
wadzeni do powyższych prac. Istnie­
je przeto dla nich obóz przymusowej 
pracy, w którym przebywa z górą 

; 100 żydów.
I W Puławach istnieje, tak jak ł w 
. innych miastach, Polski Komitet O- 
| piekuńczy, który roztacza opiekę na l 
wysiedloną i biedną ludnością, ortz 
prowadzi kuchnię dla biednych.

| W  Puławach powstała nowa, dwu­
letnia Szkoła Handlowa dla młodzie­
ży kończącej szkołę powszechni. 
Szkoła ta kładzie nacisk na przed­
mioty, takie jak arytmetyka, steno­
grafia, geografia praktyczna i inne. 
Młodzież, która nie może się kształ­
cić, trudni się pracą fizyczną.

Puławy liczą obecnie 12.000 mie­
szkańców, odczuwa się przeto dos^ć 
dotkliwie brak mieszkań. Sprawami 
mieszkaniowymi zajmuje się Urząd 
Mieszkaniowy, znajdujący się w gma­
chu starostwa.

| Pod względem gospodarczym mu­
szą Puławy pokonywać te same trud. 
ności, co i inne miasta. Ceny produk­
tów są równie wysokie, jak w Lu­
blinie, jednak przyjezdny może zjeść 
obiad w restauracji po cenie możli­
wej, mianowicie po 4.50.

KRAKÓW
i Szkoły rolnicze. —  Celem wycho­
wania zastępów młodych rolników na 
terenie okręgu krakowskiego został 
utworzony cały szereg nowych szkół 
rolniczych, jak np. Państwowa Szko­
ła Ogrodnicza, 7 Rolniczych Szkół 
Publicznych, 2 Państwowe Szkoły 
Rolnicze, Prywatna Szkoła Rolnicza 
dla dziewcząt, 3 Publiczne Szkoły 

: Rolnicze dla dziewcząt, Państwowa 
. Szkoła Rolnicza dla dzięweząt, Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Meljoracyj 
na, Szkoła Meljoracyjna, 2 Wyższe 
Szkoły Rolnicze, 2 Państwowe Szko­
ły Ogrodnicze, Publiczna Szkoła O- 
grodnicza, Państwowa Szkoła Spół­
dzielcza oraz Państwowa Szkoła Mle­
czarska.

Turniej szachowy o mistrzostwo 
Gub. Gen. —  W czasie od 15— 19-go 
bm. odbędzie się w Krakowie turniej 
szachowy o mistrzostwo Gub. Gen, 
podczas którego z mistrzem świata 
Alechinem zmierzy się jedenastu 
najlepszych szachistów Niemiec 

W tym samym czasie w Bydgosz­

czy odbędzie się finał mistrzostw 
Niemiec.

Banknoty w termosie — Przed 
Sądem Specjalnym w Krakowie 
za przestępstwa dewizowe stanęli: 
bracia Dąbrowscy (meldowani w 
Sosnowcu i Krakowie) kierownik 
warsztatów Radecki i aplikant nota­
rialny Uasocki — obaj z laraKowa.

Tadeusz Dąbrowski jadąc z Sos­
nowca do Gub. Gen. przemycił w 
termos.e plik banknotów na sumę 
ponad 3000 marek, które za pośred­
nictwem swego ' brata sprzedał Ra­
deckiemu, oczywiście po kursie wyż­
szym niż urzędowy. Radecki, po za­
mianie pieniędzy na walutę zlotową, 
częściowo wypłacił je krewnym, mie­
szkającym poza Gub. Gen., częścio­
wo zaś za pośrednictwem Lasockiego 
sprzedał żydowi - uchodźcy Michel 
Rabnerowi. Lasocki oprócz tego 
przemycił za pośrednictwem owego' 
żyda złotą papierośnicę.

Sąd Specjalny za przekroczenie 
dewizowe skazał: Tadeusza Dąbrow­
skiego na rok i 3 mies. więzienia 
oraz ióUU marea i 3UUU złotych grzy­
wny, Jerzego Dąbrowskiego na 5 
mies. więzienia oraz 2300 zł. grzyw­
ny, Stanisława Radeckiego na rok i 
3 mies. więzienia, a Lasockiego na 
8 m.es. .więzienia.

Żyd Mechel Rabner za udział w 
nielegalnym handlu, którego „obrót" 
wynosił ok. 5 tys. RM., oraz za 
(przestępstwa nielegalnego przekra­
czania granic i nadużycia dewizowe, 
został skazany na rok i  10 miesięcy 
więzienia.

W A R S Z A W A

Ujęcie groźnego bandyły. — Po­
licja ujęła podczas zbrojnego napa- 

| du rabunkowego we wsi Dąbiówka 
j w powiecie warszawskim Jana Ryba- 
| ka, czeladnika młynarskiego z Augu- 
’ stówki (powiat Mińsk Mazowiecki), 
] groźnego herszta bandyckiego. Mimo 
j stawiania przez Rybaka czynnego 
! oporu udało się go ująć i przewieźć 
| do policyjnego więzienia w Warsza­
wie.

Przyznał się on do 11 morderstw, 
40 napadów rabunkowych, 6 prze­
stępstw seksualnych i jednego pod­
palenia. Prócz tego Rybak ma na su­
mieniu śmierć swego wspólnika, które­
go zastrzelił z rewolweru w sprzecz- 

\ ce na tle pod-iatu łupów. Bvl on naj­
groźniejszym bandytą okręgu.
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31 Aknszer ginekolog

Dr. W. BILIŃSKI
ordynuje obecnie Sapiehy 85

Nowo otwarta firma
Foto - Budziński

Lwów, Legionów 43 
kupuje i sprzedaje aparaty 

3 i sprzęt fotograficzny 
Fotolaboratorium na miejscu

KAROL 
SZWIHLIK

artysta pianista 
(dvp!om mistrzow­
ski ..Hochsrhule”) 
udziela lekcje grv 
na fortepianie, o- 
raz teorii, harmo­
nii, modni., chora! 
(stv1 ścisły cztero­
głosowy) . kanon, 
fuga Zgłoszenia: 
godz 9—10. 16—17 
Staszica 5/5, II n 

4113

PIĘKNY f.
pokój, osobne wej­
ście, gaz, panu na 
stanowisku zaraz 
do wynajęcia. Li­
sty : Nr. 5083” — 

Gazeta Lwowska' 
5083:

r ” ' !
|PO SZU K U JĄ |

UMEBLOWANY 
pokój dla panów ; 
Hoffmana 8/3.

5089:

Z G U B Y

Zawiadamiam 
P. T. Klientelę, że

pracownie introlijatm li
prowadzę nadal bez przerwy

K az im ie rz  W itsk i
Lwów, ulica Pańska 1. 10

PROF.
gimn., 27 lat pra­
ktyki, daje począt­
kującym dobre r>od 
stawy niemieckie­
go. Wynagrodze­
nie skromne, naj­
chętniej w produk 
tach. Wiadomość: 
Żeromskiego 12 , — 
mieszk. 6 , od 3—5.

4962:

„Unia Strażacka1*
Pijarów 36 poszukuje 2 por­
tierów z poleceniami i świa­
dectwami — ze znajomością 
języka niemieckiego. Zgło­
szenia natychmiastowe co­
dziennie w godzinach od 
8-11. 4345

TAŃCÓW
lekcyj grupowo, — 
oddzielnie udziela 
Wieczysty, Koper­
nika 16, oficyny. 
Wpisy codziennie.

4948 i

UNIEWAŻNIAM
zgubione karty ży­
wnościowe na naz­
wisko Rischka Bro 
nisława, Rischka 
Stanisław. 5034:

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz­
port na nazwisko 
Józef Nafalski, ul. 
Żółkiewska Nr. 113 
m. 5. 5075:

MGR 
MUZYKOLOGII 

udziela lekcji gry 
na fortepianie — 
oraz przedmiotów 
teoretycznych. Wo- 
zaczyAska, Wys­

piańskiego 11 a.
4975

K u p i m y

2  m a s z y n y  
d o  p i s a n i a

najnowszych modeli
Zgłoszenia: Dr. Badhauser 
& Co Lwów, ul. Listopada 71

NIEMIECKIEGO
kura 10 zł. prowa­
dzi rutynownay na 
uczyciel, absolwent 
szkół niemieckich. 
Potockiego 9, n .  
piętro, mieszk. 6 .

4996

STENOGRAFII

UNIEWAŻNIAM
paszport rosyjski 
ni 660.248 na Ka­
zimierza Hrobonie* 
go. Złodzieja pro­
szę o zwrot doku­
mentów Małachow 
skiego 2, Blok I. 
m. 7/1. 5088:

UNIEWAŻNIAM 
paszport Bartło­
mieja Barącza,
3 karty chlebowe, 
karty służbowe — 
wartownika, które 
skradziono. 5090

UNIEWAŻNIAM
zgubioną legityma­
cję pocztową wy­
daną na nazwisko 
Adolf Przyjemski, 
Lwów. 5047:

UNIEWAŻNIAM
skradzione paszpor 
ty na nazwiska: 

. . . .  , W. Hetmański, H.niemieckiej syrte- Sawicka. ZnaIazcę 
mem Gabelsberge- a d Bla,J 
rn i niemieckiego Gryczana 2\  6 0 5 7 : 
wyuczam szybko; ________________
plac Strzelecki 3; 
mieszk. 9. 5037:

TAŃCÓW 
kuTB elementarny 
zaczynam ponie­
działek, szóstego 
października. Wie­
czysty, Kopernika 
16, oficyny. Przyj­
muję również wpi­
sy na kurs średni 
i turniejowy. 3192

WYKWALIFI­
KOWANA nauczy­
cielka wyucza nie* 
mieckiego szybko; 
Krakowska 7/3, — 
2—4. 4802:

FAOHOWIEC
udziela lekcyj 

NAUKA szkół powszech-
niemieckiego, po- nych i  gimnazjum, 
dania, prośby po)'Wyspiańskiego *>*

NIEMIECKIEGO
najszybszy kurs!— 
Młodzież, początku 
jącyl! GŁĘBOKA 
18/III. (5.30—8).

4845

NAUKA MASZY­
NOPISANIA, STE 
NOGRAFH — pol­
skiej, niemieckiej, 
języka niemieckie­
go, perfekt gwa­
rancja „ŚTENO- 
PIS”. KOPERNI­
KA 30. 4804:

niemiecku, ukraiń 
sku. Boimów 18, 
II. p. 4882:

LEKCJE 
języka niemieckie­
go praktycznie ul. 
Ogrodnicka 30.

4858

NIEMIECKIEGO
STENOGRAFII

specjalną metodą 
dla starszych wy­
uczam tanio. — 

MOCHNACKIE­
GO 30, m. 2.

4768:

mieszk. 8 .

NIEMKA
wyuczy niemieckie­
go za węgiel. Ka- 
pustiakowa, Kur­
kowa 28. n .  p., 
mieszk. 7. 4770:

NIEMIECKIEGO 
kursy 10 zł. pro­
wadzi rutynowany 
nauczyciel, absol­
went szkół niemie­
ckich. Potockiego 9 
mieszk. 6 , od 5— 8 

3763

WYUCZAM 
pisania na maszy­
nach, przepisuję — 
powielam w nie­
mieckim, polBkim, 
ukraińskim — Mi­
chalska, Łozińskie­
go 5.

G R Y  
FORTEPIA-

UNIEWAŻNIAM
zaginiony paszport 
na nazwisko Czer- 
niowska Anna.

4899:

MŁODY 
i energiczny Polak 
posiadający lokal 1 
mieszkanie — oraz 

gotówkę ponad 
20.000 zł SZUKA 

ZASTĘPSTWA 
lub przystąpi do 
interesu. Listy z 
odpowiedzią , .Ga­
zeta Lwowska” — 
„Lwowianin facho 
wiec z każdej bran 
ży n r 4898”. 4398

ELEKTRO- 
mechanik, egz. — 
aryjczyk, przyjmie 
posadę do biura 
lub fabryki jako 
konserwator świa­
tła, motorów, te­
lefonów ' t. p. — 
Listy „Konserwa­
tor n r 4579” — 
„Gazeta Lwowska* 

4579

MŁODA,
energiczna, wy­
kształcenie średnie 
posiadająca kurs 
buchalteryjny i 
praktykę pisząca 
biegle na maszynie 
(poi.) władająca 
jęz. polskim i u- 
kraińskim, poszuku 
je jakąkolwiek pra­
cę biurową, sekre­
tarki, kasjerki. — 
Listy — „Gazeta

URZĘDNICZKA
perfekt ruemiecki, 
przyjmie pracę — 
biuro, sklep, re­
stauracja, cukier­
nia. Listy „Gaze­
ta  Lwowska” pod 
„Deutsch nr 4762” 

4762:

MŁODY
zdolny, ukończone 
gimnazjum, poszu­
kuje pracy jako 
kelner. Łaskawe li 
sty Gazeta Lwów 
ska* „Kelner — 
nr 4761” . 4761:

I POSZUKUJĘ I NATYCHMIAST! 
jakiejkolwiek pra-J 4 MARYNARKA- 
cy ewent. dochodzą „ _______.
cej, mieszkam ni. RZY- 1 SPODNIA 
Zofii nr 6 . mieszka KZA, tylko gamo­
nie 6.

STARNOWSKI I M I R O N
Wacław aresztowa Peczarski. więzio­
ny, jedyna wiado-jny w Chersonie — 
mość Charków. — i następnie marzec 
Jakiekolwiek wia-|1941 w Starobiel- I KUPflo E

SPRZEDAJ §

4971: dzielnych krawców jdomości prosi We- sku, Woroszyłow- PODSZEWKĘ
(pierwszorzędne si- ber. — Lwowskich ska obłrtść. Kto- pod płaszcz sprzc-

POSZUKUJĘ ły) poszukuje kra- 
jakąkolwiek pracę wiecka kooperaty- 
Nabielaka 42, m. 2,wa „Modernyj Po- 

5100: 87yw” Lwów, Wa- 
—— łowa 8 , od 8 do

Dzieci 6 , m. 15 a.
4966:

16-tej.

POSZUKUJĘ
kobiety do robót 
gospodarskich na 

wieś — Małachow­
skiego 2, III. B., 
2 brama, mieszka­
nie 9. 5022:

ALEKSANDER 
SZUL1SŁAWSKI 

5059: sędzia, lat 63, are­
sztowany — przez 
NKWD 28. 9. 1939 
więziony Kazimie­
rzowska. Ktoby coś 
wiedział o jego lo­
sie proszony jest o 
podanie wiadomo­
ści rodzinie Lwów

kolwiek ma o nim dam, najlepszy ga- 
wiadomości, proszo tunek, za prowian- 
ny jest o podanie ty. Listy „Rekla- 
matce na adres — ma” , Mariacki 5 
Iiwowskich Dzieci „Podszewka” . 5123: 
nr. 5, mieszk. 15. 111

4912: BOTY
■   ■ ■ ■■— w stylu zakopiań-

K T O Iskim sprzedam ul. 
przebywających Snopkowska 13, 

parter prawy.
5127:

wspólnie z emer. 
Pułk. KIKAL

w Brygidkach do 
marca 1940, zech- 

Bogusławskiego 4; ee łaskawie podać
mieszk. 2 .

PRZYJMĘ
ucznia z prowin­
cji na mieszkanie 

Lwowska” — pod z calem utrzyma- 
„Nr. 5098” . 500*: niem za prowian-
— ty.  Listy „Gazeta 

SZOFER Lwowska” „Pro­
wianty n r 5049

5049

SŁUŻĄCA

I WOLNE 
P O S A D Y ]

SZEWSKICH ' 
czeladników przyj- 

mie: Prus. Lwów, 
d i a t t m p S  Sykstnaka 85. 4711

NAUCZYCIEL 
wychowawca kon­
wersacja niemiec­
ka, francuska, o- 

raz wszystkie

pomocnik trzeźwy 
poszukuje pracy 
pośrednictwo wy­
nagrodzę „Gazeta 
Lwowska” —• „Nr ,
5073” . 5073 znajomością go-

_ _ _ _ _  towania. czysta na 
B Y Ł Y  I którą można się

buchalter skarbo-'*d ać , d°  d°brego 
wy, poszukuje po- n.emieckiego domu 
sody lub zgłoszeń Poszukiwana,
na prowadzenie bu Niemiecki Język _  
chalteril różnych P °M any . Bliższe 
przedsiębiorstw. — informacje udziela 

- P . Reub, — Abt. 
WirtBchaft beim 
Gouverneur von 

Galizien. Jagielloń­
ska 2 0 , między go­
dziną 11— 12 przed 
południem a 4—5 
po południu. 5046:

Listy „Naczelnik— 
nr 5052” „Gazeta 
Lwowska". 5062:

przyjmie kondycję, 
lekcje miasto, wieś 
Listy Nr 4477’

NIEMIECKA 
firma „Deutsche 

Gazeta Lwowska* Plakat tmd Glas- 
4477: schilder Malerei” 

— — —— — pizy ulicy Rutow- 
MŁODA skiego 10, poszu- 

intel. panienka — kuje natychmiast 
wykształceniem malarzy szyldów, 

semmarialnem, po-| 4823
szukuje zajęcia do

LASI.TCZUK 
Hilary, na robo­
tach w Besarabii, 
Izmaiłska obłaść. 
Wiadomość

KUPIĘ
, dwa kompletne ko- 

4982: o Nim jnkrjS wia-|[a j gai njk do mo 
domość synowi — tocykla setki. — 
Dembińskiego 10. |„Gazeta Lwowska" 

8894 Zgłoszenia cena —
K T O

za powróciwszy z Ro- 
yfiększem wynagro sji mógłby udzie- 
dzeniem podać ul. ,116 wiadomości

,Nr. 5072”. 5072;

KUPON
o 1 płaszczowy, crep-

Kubasiewicza 9 
dozorca. 5038

losie oficerów:
! MIECZYSŁAWA 
| SZUŁDRZYŃ- 

KTOBY SKIEGO JANU-
cokolwiek wiedział S?Ą NOWaKOW-
o ppor. Kazimie- i* MEGO. JERZE- 
rzu Skoroniewiczu, IGO RAKOWSKIE- 
który w 1939 we 0 0 , proszony jest 
wrześniu był przy ,0  łaskawą wiado- 
dozbrojeniu w Ho- mość: „Gazeta
łosku pod Lwowem , Lwowska „Nr

kwaterował w | 4 ‘ 12 . 
willi dr. Moraczew

Pieczatki-Grawury
oraz druki dla urzędów 
i wszystkich instytucyi
wykonuje solidnie i szybko

Drukarnia Nr. 7
I P i e k a r s k a  1 8

mongol na suknię, 
obrus 12 osób, — i 
słownik polsko- 
niem., nuty forte­
pianowe sprzedam 
„Gazeta Lwowska" 
„Kupon nr. 5074".

5074:

19NARCISSE BLEIT
cudny zapach!

Sprzedaż tylko
„K 0 S M E1Y K A "

4759 B A T O R E G O  9 *

skiego w Brzucho- i 
wicach, proszę za­
wiadomić : Annę 

Skoroniewicz, Sta­
nisławów, — ulica j 
Traugutta 14. I 

5036:

MAŁŻEŃSTWA

SPRZEDAM
. tanio doskonały — 
4712 (fortepian. — Listy 

„Gazeta Lwowska” 
„instrument — nr 
5077” . 5077:

GERSTMANN | 
Antoni, aresztowa-1

ACECOLEX 
maść na odmro­
żenie kupię, Ba- 
denich 10, m. 2 .

5096.

FRZYJMIEMY
gazo - el^ktrospa-|i94o. 
wacza. Listy „Ga-in [6 w proszę o wia
7. P.rjl I.wnwalfn11  I j  -r . rr i .zeta Lwowska" — Jdomość: 
.N r  6071“ 6071:|„kiego 7 ,

1 "'inie 8.

| ZAGINIENI |

POLAK
i lat 44, majętny —
|na stanowisku —
obecnie na posa-,

. . . . dzie pozna m atr.l SPRZEDAMny w kwietniu - | , ad intel. ,
Wspolwięż- 'powiednią. Dobro-

byt zapewniony.
Listy pod Nr 4619
„Gazeta Lwowska*

4619

Kraaiń-
mleszka-

4824:

dziecka w wieku |
------------------------- szkolnym najchęt- nauki
UNIEWAŻNIAM " * “5 *  ’}Pob™ lub pomocnika. — 

zagubioną pieczat- r WOWf,k_.< "  f™ ?. Zgłoszenia między 
kę kaplicy Stratyn JjWOW0Ka * 4/1,2 * 5—6 wieczorem, —
znalazcę wynagro- '  n n r u n n 7 A r* Instalator wodo—

gazowy, Mochnac­
kiego 6 . 4815:

drę. Kkuelan, Ko-I 
chanowskiego' 7 4 /kX ? e k ~nueszk^l^SSSj ^ w k a '

UNIEWAŻNIAM „Praca nr 4791“. SZEWSKI 
zgubione: dowód 4791: czeladnik na robo-
osobisty, odpis dy- 1" "" " ty mieszane potrze
plomu lekarskiego, MŁODA *>ny zaraz, Sobie- 
Ausweis Stadtkom Polka inteligentna skiego 5. 4828
mando oraz dowód obejmie pracę przy ■ ■ ■

u dziecku od 1 roku, D 0  U-LETNIEGO

MJR. LASKO
Julian aresztowa­
ny 9 grudnia 1939 
przebywał na Ka­
zimierzowskiej, Za- 
marstynowie. Kto . 
wie cośkolwiek o N 0WICKI JÓZEF 
dalszym jego losie

KTO WIE,
co się stało 
z ARTUREM CIE­

CHANOWSKIM, 
medykiem, po ośm- 
nastym czerwca b. 
r. zechce łaskawie 
donieść ojcu, Na- 
bielaka 55, II. p.

4781:

proszony uwiado­
mić Lwów, Wy­
spiańskiego 10 m. 6 

5121:

Liebergall Adolf, w dobrym domu. 
Łaskawy znalazca Zgłoszenia: Potoc- 
zwróci za wynagro kiego 78, m. 2 .

1—2
pokoje umeblowa­
ne odnajmę za o- 
pal-żywność, Te­
resy 2c, m. 17.

5076

dzeniem: Kalecza
nr 6 . m. 8 . 4888:

ZŁODZIEJA, 
który zabrał me­
trykę i różne do­
kumenty oraz ró­
żaniec z masy per 
łowej, — proszę o 
zwrot za wynagro­
dzeniem Jan  Gojin 
Pijarów 33. 4827:

PRAKTYCZNA 
NAUKA 

języków świato-
wych KonwerBa-

ZAMIENIĘ 
2 duże pokoje za 
pokój z kuchnią, 

8613 gazem w dzielnicy 
aryjskiej ewent. — 
1 pokój z gazem. 
Listy — „Gazeta 
Lwowska” „Gaz— 
nr 5050”. 6050:

Le-, . cja. TŁUMACZE- 
m- 14> NIA. PODANIA.

KIEGO uczę.
gionów 5, ^   ̂ ^
od 8 do 7. 4810 :, Friedrichów"" 2*/4V
--------------------------  4652

PIERWS7.0RZĘ- 1-------------------------
DNA Mkola tań- POCZĄTKI 
ców H. Irauthowej niemieckiego naj- 
Piłsudskiego 11 — gruntowniej tylko: 
przyjmuje wpisy Głęboka 18, III. p. 

od 6—8 . 4857 (5.30—7). 4978

2-POKOJOWE
mieszkanie komfor 
towe, IV. dzielnica 
zamienię na 3-po- 
kojowe, pełny kom 
fort w dzielnicy 
polsko - ukr. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„Nr 5053”. 5053:

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz- 

l*ort na nazwisko: 
Berta Lieberman. 
P rc z ę  o zwrot za 

wynagrodzeń i era.
4863:

UNIEWAŻNIAM
zgubiony w tram­
waju n r „9” pasz­
port, świadectwo 
szkoły ogrod., Aus- 
weis Dienststelle 
Feldpostnummer 

37319 z dnia 18. 9. 
na nazwisko Reit- 
mann Uriel. Zwrot 
Chrzanowskiej 4; 
wynagrodzę. 4861:

Odpluskwianie mieszkań
pod gw arancją przeprow adza

„ P E R F U M E R I A ”
ul. Klementyny Tańskiej 3

3180 
(dawny S-Gaz)

4818:

KELNERKA
znająca język nie­
miecki oraz panna 
do pomocy w kuch 
ni lub jako blocz- 
karka, poszukują 
natychmiast pracy. 
Listy N r 4812 
„Gazeta Lwowska* 

4812

CHŁOPCA
potrzebuję nauczy­
ciela dla nauki 
prywatnej. Oferty 
„Gazeta Lwowska* 
„IV. i V. klaBa 
r  4880” . 4880:

CHEMIK
młody intel. Polak 
z praktyką fabry­
czną, niemiecki 1 
ukraiński perfekt, 
przyjmie pracę w 
fabryce lub biurze. 
Listy „Akademik 
nr 4904” „Gazeta 
Lwowska”. 4904:

BUCHALTER
administrator, ka- 
sier, aryjczyk, o- 
bejmie posadę, tak 
że na prowincji — 
folwarku. Listy — 
,Gazeta Lwowska* 
.Utrzymanie 4931* 

4931:

K*'NIEMIECKA FIRMA BUDOWLANA^
; poszukuje od zaraz:

4 kwalifikowanych maszynistów
! do maszyn spalinowych

5 kwalifikowanych m urarzy 
• 250 robotników niewykwalifikowanych
- do robót za wynagrodzeniem taryfowym.

Ciepły posiłek za małą opłatą zapewniony. Zgłoszenia

SZOFER 
mechanik, aryjczyk 
poszukuje pracy — 
najchętniej cięża­
rówka. Schleichera 
nr 22, m. 6. 4965:

PRZEDSTAWI­
CIELSTWA perfu­
merii i galanterii, 
poszukuje władają­
cy językiem nie­
mieckim, polskim. 
Oferty uprasza Ro­
man Ublasz, — 
Lwów, Łyczaków, 
Obmińskłego 28 — 
II. piętro. 5018:

KUCHARKA
restauracyjna — w 
średnim wieku — 
pjosi o pracę, ul. 
Skarbkowska 17, 

parter, Kukorow- 
ska. 6019:

POSZUKUJĘ
pracy do dzieci od 
8—7 lat, po matu­
rze semin. Chętni* 
na prowincję. Li­
sty „Wychowaw­
czyni nr 4945” — 

LGazet* Lwo-yskn' 
1 4945:

INŻYNIER- 
MECHANIK 

. z praktyką w 
produkcji soli, po­
szukiwany na sta­
łą posadę w Kra­
kowie. Zgłoszenia 
telefonem (Lwów) 
225-15 między go­
dziną 19—21.

5155:

DOBRZE
gotująca, młoda ku 
charka oraz kowal 
iworski ewentual­
nie s własnymi na 
rzędziami potrze­
bni zaraz. Zgłoszę 
nia osobiście do 
folwarku Obroszyn 
koło Lwowa. 4936:

PRACZKA
i prasowaczka na- 
t y chmiast potrze­
bne. — Chemiczna 
pralnia Wschodnia 
n r 87. 4922:

POMOCNIK
fryzjerski męski, 

zostanie przyjęty, 
ul. Tomickiego 12.

4976:

NIEMCY
rodowici z tymcza 
sowyra wykazem— 
(legitymacją, vor- 
laufiger Ausweis) 
cukiernik kucharz, 
piekarz, bufetowiec 

(upoważniony 
miątrz z koncesją) 
bezrobotny, mają 
się zgłosić przy 
ulicy Pańskiej l la  
II. piętro, mieszka 
nie 9, między 3—4 
godz. 5006:

MECHANICZNE
warsztaty inż.

Rejtarow skiego — 
prry ul. Żółkiew­
skiej 219, poszu­
kują nocnego stró­
ża. Zgłof>Ten{a co- 
dziennie od godz. gusław; 
8—16.30. 4997 mieszk. 2,

KTÓRA
rodzina posiada ______
wiadomości od jeń' Lwowa, 
ców-oficerów, wy­
wiezionych z Ko­
zielska maj 1940. 
Zgłoszenia: Kraków 
Zamojskiego 21 
Mijalowa. 5078;

GRZEGORZ
Łojskl, lat 37, za­
brany przez Sowie­
tów jako szofer — 
dnia 27. 6 . 1941, 
dotąd nie wrócił. 
Rodzina prosi o ja 
kąkolwiek wiado­
mość Gerun, Trakt 
GUniański 18, — 
Mulik — Idzikow­
skiego 14. 5084:

oficer rezerwy, — 
nauczyciel szkoły 
powszechnej — w 
Przemyślanach, a- 
resztowany przez 
NKWD 10. kwiet­
nia 1940. Potem 
orze wieziony — do 

Kazimie­
rzowska 24. Odtąd 

brak wszelkich 
wieści. Osoby wie­
dzące cokolwiek o 
jego losie, proszo­
ne są gorąco o po­
danie ich bratu — 
Lwów, Jozafata 6 .

4903

KTÓRY
zrównoważonych 

panów poda dłoń 
biednej, lat 28. — 
Cel matr. Listy — 
„Gazeta Lwowska* 
,Biedna n r 4777**.

4777:

P A N I
starsza, kulturalna 
subtelna, pracuje, 
pozna pana star­
szego kulturalnego 
cel matr. Listy — 
„Gazeta Lwowska* 
„Pogodna 5091”.

5091:

sypialnię jedno o- 
sobową, orzechową 
ręcznie rzeźbioną, j 
Pułaskiego 8 , mie­
szkanie 6 . 5095:

C E N T R A L A  P Ł Y T  
G R A M O F . IN S T R U M .

W A R SZA W A  
Krakowskie Przedm ieście 17 
M arszałkow ska  117. 3282

skrzypce włoskie
Dokładne oferty na pocztów­
kach pod nr „1152“, do 
biura „PAR“, K r a k ó w  -  
Hiflerplatz 46. 3960

J prywatneJ

SPRZEDAM
ewentualnie zamie­
nię za odpowie­
dnie mieszkanie w 
IV dzielnicy sty­
lową jadalnię dę­
bową urządzenie 
biurowe dębowe 
jasne, lodownię 
marki „Sago”, — 
karnisze, ściankę 
szafę, 2  otomany, 

przedpokojową, 
cynkową balję 1 
nasiadówkę, łóżko 
polowe, oraz urzą­
dzenie kuchenne 
Zgłoszenia „Gaze­
ta Lwowska” „O- 
kazyjnie nr. 5004” .

5094:

L I S T Y  W Y P Ł A T
według najnowszych 

I  wzorów s p r z e d a je

D r u k a r n i a  N r .  7
P i e k a r s k a  18

O MIECZYSŁA 
WIE WEX - MA- 

NASTERSKIM 
przebywającymi 
statnio w Nowoha- 
persku, obł. Woro- 
neżska w sowiec- 
kiem wojsku, pro­
si o wiadomość — 
M ttka, Nabielaka 
n r 23. 5081:

O WOJCIECHU 
Krechowskim,

uwięzionymi 9. 4 
1940 we Lwowie. 
O Stanisławie Kre­
chowskim do mar­
ca przebywającym 
w obozie jeńców 
sowieckich, — Ko- 
ziel8k, obł. Smo­
leńska, — prosi o 
wiadomość do „Ga 
zety Lwowskiej” 
„Jerzyk n r 5079”.

5079:

KOM.
poi. pow;atu Zło­
czów skiego Włady­
sław DAŃCZUK — 
aresztowany 19. 9 . 
1939 w Złoczowie, 
następnie wywie­
ziemy w niewiado­
mym kierunku. — 
Ktoby wiedział co 
o Jego losie, prosi 
gorąco żona o wia­
domość : Lwów, — 
Kopcia 19. 6055:

KOMARECZKO 
Jadwiga ze Lwo­
wa, ul. Gródecka 
nr. 115 a, zasądzo­
na na 5 lat, sie­
działa  Kazimierzo­
wska do wybuchu 
wojny. Ktoby wie­
dział o losie zagi­
nionej, proszę po­
dać wiadomość ul. 
Gródecka 64, m. 3, 
mąż. 4925

PAN IŻYKOWSK1 
który mieszkał ul. 
Sokoła 4 proszony 
jest o informacje 

Moczarskim Sta­
nisławie. „Gazeta
Lwowska” 
żony nr 4889'

,Dla
Ą
4839:

UL. KOCHANO W
SKIEGO na ogło­
szenie — „Miasto 
4074*'. W sprawie 
proponowanego mi 
mieszkania, proszę 

łaskawie zgłosić 
się przy ul. Sakra- 
mentek 18, Alfa- 
wicki. 6009:

TEODOR MELCER
student wydz. elek 
trotechnieznego Po 
li techniki Lwow­
skiej, urodzony w 
Bizeziu powiat Ja ­
rociński — miesz­
kał w październi­
ku 1939 w II. Do 
mu Techników. — 
Siostra prosi jaką­
kolwiek wiadomość 
Luta Melcer, Ko­
sów Podlaski, Ry­
nek 23, K. K. O.

4923

ADAMIAK
Michał, st. przodo­
wnik straży grani­
cznej, aresztowany 
w maju 1940, sie­
dział Kazimierzow­
ska 24, wywiezio­
ny rzekomo do Ki­
jowa, ktoby coś 
wiedział, — proszę 
dać znać: Adamia- 
kowa, Kordeckiego 
nr 6 . 4913:

LEON WINDAK
podinspektor Poli- 
cji lat 6 6 . areszto­

wany przez 
NKWD 9. 4. 1940 
a następnie został 
wywieziony podo­
bno do Kijowa. —
Ktoby coś wiedział 
o jego losie, pro­
szony jest o poda­
nie wiadomości ro­
dzinie: Lwów. Bo- Balonowa 10, mie- 

o 4, — tk a n ie  6 , Laszek.

K T O
b powracających 

więźniów Kazimie­
rzowska 84, wywo 
łanych t  celi i 
piątku na sobotę 
28. czerwca 1941,

prawdopodobnie 
wywiezionych zet­
knął się z Kowal­
skim Leonem wy­
wołanym tejże no­
cy z celi n r 8  -  
opis: — wysoki t  
bródką, w ciem­
nych okularach —- 
proszony jest bar­
dzo o podanie wia­
domości : Lwów —

PANA
który na ogłosze­
nie przyszedł pod 
nieobecność Kocha­
nowskiego 103 — 
proszę o powtórne 
przybycie lub a- 
dies. 5051:

ŚWIADKÓW
zajścia w kinie 
„Roxy” niedziela

INSULINA
na sprzedaż. Re-

SPK7EDAM
męskie palto zimo­
we. — Pułaskiego 
16/8. 5093:

TRZEWIKI
nowe numer 37 — 

łyżwami do na­
bycia. Wiadomość: 
Łazarza 10, m. 8 .

6045:

FUTRO
męskie piżmak! — 
damskie karakuły, 

flektanci zgłoszą: SDrZedam. Jakuba 
..Gazeta Lwowska* strzemię 2/4, go-
°°d i Ą — dżina 2—3. 5054:nr 5080 - 5080:

BALIA | K U P I Ę
grubej blachy drzewo i węgiel, 

cynkowej za pro— Wiadomość w skle- 
wlanty lub pienią- pie, Grodzickich 4.
dze. Listy „Gazeta 
Lwow.” „N r 5087* 

5087:

5012:

SPRZEDAM
ir TT z> T V modną kanapę ką- 
IL U r  i ę  tową całą tapice- 

nowoczesną jadał- rowaną w dobrym 
nię. sypialnię, tap- stanie oraz płaskie 
czan, materace, — ^ptro damskie brą 
srebro stołowe. ZOwe. Oglądać mię 
Listy „N r 5086 dzy 8_ 5t ROZWa- 
„Gazeta Lwowska dowskiego 35, m. 7

6086

SPRZEDAM 
damski spód fu- 
triany  popleliczki 
kołnierz manszety 
bobry, zarękawek 
krymski. Chrzano­
wskiej 8 . parter, 
mieszk. 1. 5082:

k u p i ę
lub wynaimę kom­
pletne (częściowe)

5-go 14.30 rowe- 'urządzenie do ga- 
rzysty z policjan- binctu kosmetycz- 
fcem prosi: Turko-jnego. Zgłoszenia: 
weki, Sucha 32. Potockiego 75 . — 

6058: mieszk. 6 . 5044:

6017:

MIKROSKOP 
nie nowy sprzedam 
600 zł. Zgłoszenia 

Kopernika 18, 
sklep przyboróW 
szkolnych. 6000:

SPRZEDAM
okazyjnie nowe fu­
tro męskie, koł­
nierz wydra ame­
rykańska, spód pi* 
maki, wierzch ma­
ren go ciemne na 
wysoką osobę. Ul* 
Mączyńskiego 9. — 
mieszkanie 6 , mię­
dzy godz. 12—3.

4995:

PIERZYNĘ
krzesła, lustro — 
sprzedam. Biliń­

skich 25, I. piętro 
od 11—1. 5067:

SPRZEDAM 
lokomobilę parową 
26-konną angielską 
n.ł kołach prawi* 
nową. Wiadomość: 

Soczyński, Zofii 
pięćoziesiąt dwa — 
2-gie piętro. 5070

CZARNY
płaszcz damski 
spód i kołnie^*

PŁASZCZ 
używany, dobry na , w .._ .
14 lat dziewczynki seiskin — wielkość 
lub większy, kupię średnia do sprzed# 
lub zamienię — za nia. Wiadomość
kołdrę. Wodociągo­
wa 17, m. 5.

6004:

SPRZEDAM
płaszcz — kostium 
zimowy, elegancki, 
granatowy, obszer-

Hauke Bosaka 41! 
mieszk. 4, od 4̂— °

5039:

PIANINO
w dobrym stanie * 
szatę sprzedam, 
Krpernika 9, mie-

ny, buciki n r 35 ;!s?kanie 11, ód ft°‘ 
Zyblikiewicza 5 — Id*, ny 8 do 7 wie* 
mieszk. 8 . 5043: czór. 6083:

Niemieckie przedsiębiorstwo Sp. Akc.
poszukuje

Osobiste zgłoszenia z dokumentami 
od godz. 8—10, ul Jagiellońska 5/7 I p. 4884

4983:

Odpluskwianie mieszkań
po cenach u r z ę d o w o  
ustalonych przeprowadza 2672

„ L w o w s k i D e z y n fe k t o r "
Biuro: ul. Asnyka 1. Kantor przyjęć: ui. Batorego34

480Ó i.« t«  1
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Poszukuję

s k ł a d n i c y
tylko w parterze 

Utty ..Gazeta Lwowska" Nr. 4969

DO
■ & m  mm ■ m ■ zamiany 5 poiwłcw
L t l o V n L £  |  kań pojedynczych 

w IV. dzielnicy na 
mieszkania w dziel 

ZAMIENIĘ lnicy aryjskiej, ul. 
mieszkanie 8-poko-1 źródlana 54. 4935: 
jowe * gazem przy —— — ——— ———
Gródeckiej na 1- 3 POKOJE
pokojowe t  kuch- Z KOMFORTEM, 
mą, IV. dzielnica. MOGĄ BYĆ U- 
U sty N r 4580" RZĄDZONE LUB 
.Gazeta Lwowska* NIE. POSZUKU- 

4580 JE- WIADOMOŚĆ 
■■■■■ |FOTEL EURO­

PEJSKI NR 6.
4927:

0 -

ZAMIENIĘ
pokój, kuchnia — 
przy ul. Zamarsty- 
nowskiej, I. piętro 
światło, gaz moż­
na zaciągnąć,

T&MNNyKmPUPiR 
Wrtfok' cdńatiii i m/a»

ZAMIENIĘ
3 pokoje z kuch- 

na j nią, gaz, centralne 
dwa pokoje z kuch ogrzewanie <gaz
mą pełny komfort, j Werony> w śród-

śródmieściu. — imieśriu, na  takież

O G R O D N I C Z A
Ś R E D N I A  S Z K O Ł A

we Lwowie, ul. Zamarstynowska 1. 167
Tel. 239-02

Sprzedaje: drzewka i krzewy owocowe, bzy, 
rozsadę truskawek wyborowej jakości, 
po niskich cenach. 4670

| z g  0  B y j - « k
H tram’

rnsnammmmmmm 0ddać

Listy N r 4894" 
,,Gazeta Lwowska* 

4894:
lub 2 pokoje 3 ku 
chmą w IV. dziel­
nicy. Listy Gaze­
ta  Lwowska" „Nr 
4944". 4944

iietm „latier:
Lwów, ul. Dunin-Wąsowicza 1.3

(dawny Sokół konny)

kupi 5 siodeł cywilnych
z  użdziciticami.

5 Zgłoszenia na m iejscu. —

ZAMIENIĘ
pokój z kuchnią 
półkomfort z ga- o-zititam__ DtiUlKAIrlzom, na taki sam . . .. . , .

pokoje z kuchnią, i” *’ n\ ? i , ę.trIe ' “
Liety „N r 4835" I® * Z
„Gazeta Lwowska- ^  ?,W0WBka" -

.Aryjska dzielnica 
nr 4984". 4984:PRZYJMĘ

na mieszkanie z u- 
trzymaniem 2 pa- WYNAJMĘ 
nów lub 3 uczni a ;l—2 piękne pokoje 
prowincji. Informa i umeblowane za wę 
cjo: Kiepurów, ul. giel. „N r 4980" — 
Pocztowa nr 8 . „Gazeta Lwowska* 

4868: 4980:

MIESZKANIA 
pokoju z kuchnią,
suchego. słonecz­
nego. może być na

P O K Ó J
umeblowany — do 
wynajęcia dla pa­
nów. Grochowska

* __

AKWIZYTORÓW
zdolnych i tylko rutyno­
wanych przyjmie natych­
miast Biuro O g ło s z e ń  
•R e k la m a " , plac Ma­
riacki 5 (Galeria). 4033

5021 :

'peryferiach m lasta;n r 6'5 n< p ię t r 0  _  
byle na^ piętrze — mieszkanie 1 0 . 
poszukuję. Meble
odkupię. — L isty:  __________
.Gazeta Lwow8ka*i * .
;>od „N r 4786“. | ZAMIENIĘ

4786 pokój, kuchnia, —
   ■' -■■■ i gaz, elektryka, wo-

ZAPEWNIĘ !da, okolica Akade- 
rodzinie PRACĘ, mickiej, na pokój

Zanotujcie ten adres: 
Warszawa 

Plac Żelaznej Bramy nr. 3
„ G a l a n t e r i a * '

Guziki, spinki, igły, szydełka 
agrafki, lokówki i t. p. — 
Wysyłka na prowincję. 4S37

OPAŁ zn jedno — 
lub 2-poVojowe — 
mieszkanie w IV. 
dzielnicy. — Listy 
kierować „Gazeta 
Lwowska" „Zabez 
piec7enie na zimę 
nr 4753".

gazem w IV. dziel 
nicy. Listy „Zgodc 
nr 5003" „.Gazetr 
Lwowska". 600;

GERMANISTKA
4753 aryik*. poszukuje 

eleganckiego poko­
ju, wejście z przed 
pokoju, używanie 
Kuchenki gazowej

0LLA
4026 G  I I  M u s  ?

»KOSMETYKA«
B a t o r e g o  9

ZAMIENIĘ 
pokój z k"chn<ią — 
gaz, ul. Zamarsty-,_ _ .
nowska na dwa ^ lsty i
komfortowe pokoje ,ka 4998  .vGa' 
i  kuchnią, Raz, w ,aet*  Lwowska . 
pnlBki.j driclnicy.| 4998 :
Listy „Jot—B. nr j 1 """' 1 '
4771" „Gaz. Lw." ZAMIENIĘ

4771'mieszkanie dwupo- 
. kojowe s gazem w

DO WYNAJĘCIA okoIic,Z, ^acu  ®>- 
pokój umeblowany ,czewakiego na mie 
z osobnym wej- ^ k a m e  z gazem w 
ściem z użyciem czwartej dzielnicy, * , * . .  T.iotw M. KAItQ'łazienki, gaz. Ma­
łachowskiego 2 ,

blok, 2 brama, 
mieszkanie, mię­

dzy 1—-4. 4772:

WYNAJMĘ
pokój kawalerski 

kole Elżbiety — za 
ziemniaki. Wiado­
mość stoisko wody

USUW AJA

z m A
m a g i s t r a

ZAMIENIĘ
1 pokój ul. Gazo­
wa nr 18, drzwi 
n r 6 , za pokój z 
z kuchnią dzielni­
ca I, III. 4767:

Listy N r 5068 
„Gazeta Lwowska 

5068:

L A M P A  S T O Ł O W A
NA B A T E R I E
e l e k t r y c z n e '

niezastąpiona
w s y p i a l n i  
w a g o n i e  
p i w n i c y  
b u d y n k a c h

CO *
§ gospodarskich 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 121

KLUCZYKI

I_  _ _ _ _ _ _  M r. skórzanym fute-
Z G 0 B Y 8 rale zgubione

| tramwaju, proszę 
• oddać za wynagro-

UNIEWAŻNIAM 
kartę chlebową — 
Genia Horowitz — 
Rozwadowskiego 

nr. 16. 4778:

dzeniem — ulica 
Nabielaka 45, mie­
szkanie 4. 4920;

UNIEWAŻNIAM
zgubione dokumen­
ty niemieckie (Kwi 
tungskarte i in.) 
wydane w Niem­
czech na nazwisko 
J  >han Medyńslu. 
Łaskawy znalazca

PRZECHODZĄC
Serbską, zgubiono 
rękawiczkę kremo­
wą ; proszę łaska­
wie o zwrot Jabło­
nowskich 6 , m. 4.

4 7 7 4 : odda za wynagro- 
'Hynnlom na adres: 

ZNALAZCĘ i Koszowa 17, m. 2, 
portfelu t  doku- (Górny Łyczaków) 
mentami zgubione-1 4964:
ml dnia 4. 9. w 
tramwaju n r „9", 
proszę o zwrot za 

wynagrodzeniem 
na adres, ul. Żół­
kiewska 71, Apte­
ka. 4803:

UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
polski, dowód oso-

UNIEW AŻNIAM
skradzione doku­

menty i paszporty 
na nazwisko 

Kamm Zachar 
Kanim Gizela.

4952:

UNIEWAŻNIAM
paszport. książkę

bisty, książka i lej wojskowa na naz- 
giłymacja rzeźnia- iwisko Kowalewski 
na. Zwrot doku- Albin. Zwrot wy- 
mentów za wyna-‘nakrodzę. Adres: 
grodzeniem 10 Mk I Rynek 44, dozorca 
do Józefa Kozłow- dla Binka. 4985:
skiego, Biwakowa ..........— ...............
nr 6 , za rogatką UNIEWAŻNIAM 
Łyczakowską. skradziony pasz-

4844: port na nazwisko: 
Stanisław Piątków 
ski, ul. Bema 12a.

5008:

POŃCZOCHY bez dziur
są dumą każdej kobiety! Jedynie tylko

B O N A B A S
zabezpiecza je przed puszczaniem oczek 
i tworzeniem się dziur! — Żądać wszędzie. 

Sprzedaż hurtowa i informacje:
Inż. Z. B O N C Z A - J A N U S Z  

Warszawa CI, ulica Mazowiecka 1. 7 
Rejonowe przedstawicielstwa, na własny 
rachunek, są jeszcze wolne. 4747

UNIEWAŻNIAM 
hnradzione doku­

menty kwalifika­
cyjne rzeźnie We — 

Arbeitsausweis 
Beutesammelstelle 

Szafrański

UNIEWAŻNIAM 
skradziony lub zgu 
biony paszport, — 

Abra- świadectwo lekar- 
ham. Proszę łaska 'skie Emilii Oster­
wie o zwrot. 4881: setzer. Chrzanow­

skiej 4. Zwrot wy­
nagrodzę. 4993:KOLCZYK 

zRcWono przy ul. 
Mochnackiego. Kto 
by znalazł proszo­
ny o zwrócenie za 

wynagrodzeniem 
ul. Na Skałce 5; 
Andruś, krawiec, 
i 4816:

UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
na nazwisko Ana- 
stazia Bowińska.

4890:

UNIEWAŻNIAM
skradziona metry­
kę Słonecka Mela­
nia. Kruplarska 3.

5020:

UNIEWAŻNIAM 
zgubiony pasz­

port Anna Drobni- 
cka. 5011:

UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
na nazwisko: Ru- 
ba: Henryk, Lwów 
ul. Leśna 11.

5066:

ZAMIENIĘ
8 pokoje komfort 
w IV. dzielnicy na 

pełnokomfortowe 
3—4 pokoje w
dzielnicach aryj­

skich. Zgłoszenia: 
Janowska 1. 24 — 
mieszk. 10. 4924 : |:

N ie m i e c k a  firma
poszukuje

sil b i u r o w y c h
niemiecki i polski perfekt, znajomość bu- 
chalterji i maszyny wymagana.

Oferty pisemne : 4704
Lwów, Tarnowskiego 25, I p., m. 3.

ZAGINĄŁ 
pies czsroo-biały, 
długowłosy. Zna­
lazca zostanie wy­
nagrodzony. Tere-j UNIEWAŻNIAM 
sy 2 a, mieszk. 15. j skradziony pasz- 

4926: port i poświadczę- 
' inie pracy (Land-

UNIEWAŻNIAM wirtschaftbetrieb 
zgubiony „Aus- (Zootechnlkumu) — 

weia" na Imię — nazwisko E. Ehr- 
Reina Józefa wy- iich. 5024:
dany przez firmę , „-„m- i.

u n ie w a ż n ia m
kommandantur 608 *k™d*iony pasz- 

4 8 0 8 - l>ort sowiecki dnia
________________; :7. X. 1941 na na-
UNIEWAŻNIAM i*wisko Ralyk oraz 

skradzioną kartką >nna dokumenty -  
żywnościową na ^nalnzca proszony 

nazwisko — Pinia o *wrot za wyna- 
Fruchs, Ormiań- grodzeniem Lwow­
ska 8 . 4784: skich Dzieci 3/11.

5103.

STARSZY, 
inteligentny — do­

brze sytuowany 
mężczyzna, poszu-

UNIEWAŻNIAM 
zgubiony dnia 3. X 

na, Lwów, Rydy-1 paszport na na- gera 12 i kartki ,zwisko Friimt Ra.

sodowej n r 6 pod kuje pokoju przy 
pomnikiem Sobie-j rodzinie w IV-tej 
skiego. 4 7 8 9 dzielnicy z możno-
 ........... .....—  ■ iżoią stołowania się

D W A  jListy proszę nad-

Czy Rani już zna

B O N A B A S
żywnościowa.

9  I 
•  •

pokoje * kuchnią, ~  
komfortom, ulica 8026.  d° Admtn. 
Kołłątaja, żarnie |Gazety Lwów.
nię na 1 pokój 
kuchnią, gazem w 
tejże okolicy. —- 
Zgłoszenia ul. Koł­
łątaja nr 8 , m. 7.

4838:

P O K Ó J
osobnym wejścńf i 
do wynajęcia, IV. 
dzielnica. Banach, 
Marcina 35. 4882:

6026:

DAM
węgiel za mały
pokoik IV dzielni­
ca dla osób. Listy 
,.Gazeta Lwowska"
„Nr. 5099". 5099:

Jest to środek, który przedłuża trwałość 
najcieńszych pończoch. Prosty w za­
stosowaniu •  niezastąpiony w skutkach! 
Cena tego pachnącego mydełka wynosi 
tylko zł. 2.50. Żądać wszędzie. Sprzedaż 
hurtowa: Inż. Z. BOStCZA- JANUSZ 
Warszawa Cl, Mazowiecka 7. 4746

manym kluczykiem i Inne ważne do- 
wewnątrz. Zgłosić :| kumenty na ha- 
Kalinowska. ulica z wisko — Feliks

ODSTĄPIĘ 
tapczan nowoczes­
ny z poduszkami 
za pokói w czwar­
tej dzielnicy. Listy

NIEUMEBLOWA- 
NE dwa pokoje 
do wynajęcia. Li­
sty „Gazeta Lwów 
ska‘“ „Nr. 5104".

5104:

ZAMIENIĘ

J a n  W o j f y c h
ju b i le r  1937

ub Akademicka 8
^rzy muje wszelkie zamó 
’''|enia z zakresu jubilerstwa. 

J^Upno — s prze dań.

„Gazeta Lwowska*, trzy pokoje, kuch* 
,,Nr 4829". 4829: nia, komtort, gaz,

okolica Batorego 
na dwa pokoje ku 
chnia, lub jeden i 
kuchnia, możliwie 
gax w IV dziclni-

DO
wynajęcia za pro­
wianty komf. ume 
biowany z obsługą 
pokój. Goldmana cy. „Gazeta Lwów 
nr 18, parter. ,ska" pod „Nr 
____________ 4830: ,5116". 5116:

ZAMIENIĘ
4 pokoje, kuchnia 
komfort, śródmie-

MIESZKANIE 
małe 2.20x3.50, —

K i l k a

heblowanych pokoi
^yste, z łazienkami, moili- 
,\e w okolicy ul. Jagielloń- 
,lei. poszukuje wielkie 

j^mieckie przedsiębiorstwo 
.,Bemne oferty: Tagiclloń- 

*** 5/7 I. p .  4885

«cie na 2 pohoje, i f “  °5'al 
kuchnia, IV. diiel ,ub ^ " r,ość 1 k°-:
nica. Listy „Ga­
zeta Lwowska" — 
„Nr 4851". 4851:

ZAMIENIĘ
jeden pokój, ulica 
Kłoparowskn, elek­
tryka, woda — za 
pokój w polsko- 
ruskiej dzielnicy. 
Wiadomość: Wy­
dry ch Adam. W ar­
szawska 3 (koniec 
IiJeparowskiej).

6042:

mec Kleparowskłej 
L itty: „Ostatecz­
ność nr 5041" — 
„Gazeta Lwowska* 

6041 :

J O U n U K M I
■itoaiie ńę  M m im ,

PSZfZIfBHI GRVPIEtt

Dobrowolski l  Morbitzer
Biuro Handlowo-Techniczne
Kraków Jagiellońska 11. Tel. 100-10. 4299 

Artykuły techniczne, gospodarcze, chemikalia

POSZUKUJĘ
umeblowanego po­
koju osobne wej­
ście ulica Żółkiew­
ska, ZamorstynoM:- 
hka przy polskiej 
rodzinie. Listy — 
„Gazeta Lwowska* 
„Nr 6040", 6040:

Ktokolwiek wfe coś o

Kornelu Gromanle
urodzonym 13. V. 1888 r. w Radgoszczy — 
więzionym przez bolszewików w Dobro- 
milu a potem w Przemyślu — proszony jest 

o informacje: 5062
K. Groman, Sanok, S taszk iew icza 9.

now el w mysiej norze fes! 
ja sn o  jak  w b ia ły  d z ie ń , 
o d k ą d  ludzie pow kręcall 

now e żarów ki

T U N G S R A M

Z J E D N O C Z O N A  
F A B R Y K A  Ż A R Ó W E I Ć

Sp. Akc.

Warszawo. uU 6 Sierpnia Nr t 3. tal. 749-60
4517

n

UNIEWAŻNIAM
paszport na nazwi 
sko W anat Pauli-

dla tiezchTeco^na ' dzeniem Lwów, ul dla uczciwego m a- i.-_acirt\r;nłą « Min

AKM r t* Łaskawego 
znalazcę proszę o 1 

Izwrot za wynagro-

l&jcy damskiego 
pugilaresu z zam­
szowej skórki sza­
rego koloru ze zła

Krasickich 8 . 5110:

UNIEWAŻNIAM |
zgubiony paszport

Mączyńskiego 47. 
II. pśetro, m. 5.

4765

UNIEWAŻNIAM
skradzione doku- 

menty na nazwisko 
Czerwoniec Arka-

Czychilik, proszę! 
o zwrot łaskawego 
znalazcę, na adres 
paszportu. 5111.!

B I B U Ł K I
do p a p ie ro só w
i Tutki S O L A L I

wt E D W A R D  ZIEMBICKI
KRAKÓW • WRÓBLEWSKIEGO A 

TELEFON 174-05

WYNAGRODZĘ 
zwrot kartki chle 

djum : Prawo j .z - ;b°weit n.a naiwi 
d , na ramochód —;sko . ‘. j ’
wystawiony p rz«  Ptorów i drobiaz-

U

autoinspekcję gów znajdujących
wleeką Lwów, —l5I« w, Portfelu i 
Tymczasowa aaS-! woreczku wycią- 
wiadczeni, p r z « 8 ni<:,ych " a
Ortakomando Ra-'Placu Teodora we 

Ruska, Lewity, i wtorek o pierwszej 
macją kolejową — Kodzinie. — Oddać 
przez B. W. Rawa Zofii 32, mieszka- 
Ruaka, Odpis ukoó nie 6 . 5114:
czenia praktyki —
kinooperatora.

3810: UNIEWAŻNIAM
________________ tttublony paszport

!na na*wi»ko Flieg1 UNIEWAŻNIAM iGlzcla, Hofmana 22 
.Kradzione paplery|0rai[ kar( f

śsrzrss.!**'* «
chei i Czesława i 
Streicher.

PRZYCHODNIA
MIEJSKIEGO SZPITALA Hr. 1

p r z y  u l .  B i l i ń s k i c h  9,

przyimuje chorych od 8-13
4407

UNIEWAŻNIAM
zgubionych 7 kar­
tek żywnościowych 
na nazwisko Droho 
mi recki. Trakt Gli- 
niański 18. 4989:

ÓW PAN,
który dnia 30. 9. 
zabrał w fryzjer ni 
Łyczakowska 84 — 
omyłkowo zamie­
niony kapelusz plu 
szowy „Huckel", 
proszony jest o od 
danie kapelusza i 
odebranie swojego.

4999:

Kupiec 
i rzemieślnik
p o w in ien  pa­
miętać, ie  „Ga­
zetę Lwowską" 
czyta codzien­
nie d z ie s ią tk i  
ty sięcy  łudził

PRZEPROWADZKI
PRZEWÓZ TOWARÓW

uskutecznia szybko i tanio

TRANSPORTOWY ODDZIAŁ
KOOPERAiywy

„ P R O G R E S "
Lwów, ulica Kościelna 8.

m
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Zarządzenie Nr. 3 5
DOTYCZY: Zaciemniania miasta.

Zaciemnianie miasta dokonywane jest na­
der wadliwie i niedostatecznie.

Wobec tego zarządzam:
1. Zaciemnianie winno trwać codziennie 

nieprzerwanie od zachodu aż do wschodu 
•lońca.

2. Za zaciemnianie odpowiedzialny jest wła­
ściciel obiektu, podlegającego zaciemnieniu.

3. Kto faktycznie zarządza pewnym obie­
ktem, jest odpowiedzialny za zaciemnianie za­
miast właściciela.

4. Zaciemnianie może nastąpić przez dosta­
teczne przysłonięcie źródła światła lub zasło­
nięcie występujących na zewnątrz wylotów 
świetlnych (okien).

Dla doskonalszego przeprowadzenia za­
ciemniania, mogą być oba powyżej podane 
sposoby stosowane.

5. Niestosujący się do niniejszego zarządze­
nia podlegają grzywnie do 1.000 zł., a w ra­
zie nieściągalności, karze aresztu do 3-ch mie­
sięcy. Wypadki cięższego przekroczenia ni­
niejszego zarządzenia zostaną odstąpione nie­
mieckiej Władzy Oskarżycielskiej, która może 
orzec grzywnę w nieograniczonej wysokości 
i karę pozbawienia wolności łącznie, albo je­
dną z tych kar, o ile na podstawie innych prze­
pisów nie grozi wyższa kara.

W wypadkach szczególnie ciężkiej działal­
ności przestępczej może być orzeczona kara 
więzienia albo kara śmierci.

6. Zarządzenie to nabiera natychmiast mo­
cy obowiązującej.

Der  Stadthauptmann 
K U J A T H

obrazy wyb..nychl rtowy ,  budk Botowy kołnierz do 
' i ’C m - Rrty8t.ow- „Konkon" sprze- kostiumu z niebie- 

Podać bllzsze okre- '<Um. Zyblikjewicza “kie*° '■"* ~  ,lub 
sienią. — Oceniam __ «2 TT n dam częściowo kar
dzieła sztuki, arty  17 , * * 4862: Materiał ga-
styczne przedmioty * ‘ bardyna zielona na

SPRZEDAM ( . van,„„0„y 
kasę ogniotrwałą m u 8  Mochnackiego 
nr 1 czeską i for- nr „ 2 mie8zk. 5 .

KUPNO
SPRZEDAZ

SPRZEDAM 
palto zimowe na 
watalinie wełnia­
nej. Mączyńskiego 
n r 47, II. p., mie- 
•zkante 5. 4915:

OBRAZY 
kupię; podać ma­
larzy. — „Gazeta 
Lwowska** — „Nr 
4914“. 4914

DYWANY 
maszynowe 2x3 ja­
sny, — 2 1/2x31/2 
ciemny nowe sprze 
dam. Listy „Sto 
słotych n r 4909“ 
„Gazeta Lwowska' 

4909:

M A Ł E  
PUDEŁKA 

od past do obuwia 
■w mniejszych i 

Większych ilościach 
kupuje: 

„KOSMETYKA** 
Batorego 9. 4874

OLLA GUM...? 
„KOSMETYKA** 

Batorego 9. 4878

K U P I Ę  i KOSTIUM 
NATYCHMIAST: zimowy czarny — 

zegarek złoty, ro- selskinami piękny 
wer, maszynę do s t  zedam. — Listy 
pisania, — teczkę „Gazeta Lwowska*

,Zł. 2.500 n r 4908* i kolo Kasy
4908:

skórzaną, futro, 
kupon aparat fo­
tograficzny, apa- 
rat filmowy, pro- SPRZEDAM

“lbum "m materiał na raKlan 
fotografie, . . l001*, zimowy i na ubra- 
słow po nlemiec- le w kolort„
S L . T Z Z Z S *  £  b.onzowym lub po

K U P I Ę WÓZEK K U P I Ę SPRZEDAM
futro męskie pra­
wie nowe na wy­
sokiego. Listy „Ga 
zeta Lwowska" — 
„Nr 4941". 4941:

antyczne meble. — 
„Gazeta Lwowska* 

Nr 4860". 4860
DO

rajtki oficerskie 
dobrym gatunku. 
Listy — „Pryczezysprzedania łóżko 

sprężynowe, stolik oficerskie n r 4724* 
rozkładany, pry- i .Gazeta Lwowska* .*» Y.* I 4724

tepian. Listy „Ga­
zeta Lwowska — 
„N r 4897“. 4897:

4S60.| SPRZEDAM
nową szafę dębo­
wą. trójdzielną — 

lustrem. kanapę, 
żelazne

  SPRZEDAM
SPRZEDAM wózek sportowy — łóżko 

okazyjnie nowocze „Konkon" z budką siatką, duży stół 1 
sną sypialnię — i ceratką w do- sześć krzeseł. Zgło 
orzech kaukaski.— brym stanie. So- szenia: Pilichow-
Listy „N r 4895" bieskiego 10, m. 1 ska 7, mieszk. 2, 
do Admin. 4895: godz. 8—10. 4849: od 7—11. 4785

FIRMA ..PILOT**,
Lwów, Batorego 4, 
telef. 281-60, re­
aktywowana, pole­
ca: wszelkiego ro­
dzaju maszyny, — 
narzędzia i mate­
riały dla mechani­
ków śluearzy itp., 
dla budowy dróg i 
mostów, — części 
składowe dla mły­
nów i fabryk róż­
nego przemysłu — 
pasy, gurty itp.

4649

K U P I Ę
serwis stołowy i 

na herbatę — oraz 
małe biurKO. Listy 

Gazeta Lwowska* 
,Nr. 4918". 4918:

PŁASZCZ 
kostium kąpielowy 
koc, sprzedam, ul.
Aleksandrowicza 

nr 13, m. 8 , godz. 
1—3. 4968:

FORTEPIAN
krótki krzyżowy, 
marki wiedeńskiej 

Buchta" do sprze 
dania. Wiadomość: 
Warneńczyka 12, 
mieszk. 1 (przedłu 
żenie Pijarów ). 
Oglądać 12—16.

4967:

KUPI Ę
rybki egzotyczne 

do akwarium. Li­
sty z na*wą 1 ce­
ną do „Gaz. Lw." 
„Akwarium 4872**.

4872:

K U P I Ę
masywny kufer I 
walizki ewent. za 
prowianty. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4879". 4879:

ZEGAR 
wagowy penduło- 
wy tygodniowy bi­
jący pierwszej ja­
kości na sprzedaż. 
Karmelicka 8 , mie­
szkanie 1. 4877:

FUTRO DAMSKIE 
w dobrym stanie 
kupię. L5*ty „Ga­
zeta Lwowska" — 

Już n r 4865**.
4865:

KRÓLIKI
kilku ras sprzeda­
je Kornaga, Lwów 
Sygniówka Wielka 
ul. Martynowska 9,

brej jakości. Po­
dać opis, jakość, 
cenę ,adres. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4911". 4911

pielatym. — Listy 
Gazeta Lwowska* 

„Raglan n r 4906".
4906:

SPRZEDAM 
ROSYJSKIE jesionkę — prawie 

słowniki, samoucz- nową, bieliznę pó­
ki i rozmówki dla Scielową, jedwabną 
Niemców zakupi I podszewkę do dam 

Antykwamia Po- skiego palta, zega- 
horeckiej, Batore-'rek Elgin. Trusz, 
go 2. :4873 Głowińskiego 27 —

mieszk. 13, 16—18 
4905:MATERIAŁY 

i NARZĘDZIA
do instalacyj wo­
dociągowych kupu­
je : „Energo" —
Lwów, Sykstuska 
n r 87, II. p. 4901

KUPI Ę
n&sladówkę bardzo 
dobrą. — Wałowa 
dwa, drzwi pięć,

4741:| n r 4775'

SPRZEDAM
automatyczną no­
wą maszynę do kra 
jania wędlin z za­
pasowym nożem — 
marki „Bizon" — 
rower, ręczną ma­
szynę do szycia. — 
Listy — „Gazeta 

; Lwowska** „Bizon 
4775

czyka.
Stef-
4867

DO
sprzedania nowe 

półbuciki damslole 
86 . Piekarska 

nr 49, mieszk. 12.
4866:

SPRZEDAM
arytmometr klawi­
szowy „FacJat" — 
zupełnie nowy, —

Ci państwo nic wierzyli mi, że materace są nowe.

SPRZEDAM SPRZEDAM I ŻYLETKI I DACHOWE
futrg kr»anskie — | dywan strzyżony {Polonia luksusowa PŁYTKI AZBE- 
płaszcz limowy 18  m. kw., ręczną Toledo brillant po-S IO  WE, blaszki i

szlauchwsgę, — 2 ,jiaa srebrnego. — {maszynę do szycia 'leca Kosmetyka — gwoździe kupię. —
pasy z wielbłądziej 
sierści 9 ctm. sze­
rokości 10 1 19 m. 
długości. Oraz in­
żynierski papier 

rysunkowy. Listy: 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4875". 4875:

K U P I Ę
filmy 8 , 16 mm 
treści rozrywko- 

wej : magazyny — 
czasopisma: pol­
skie, niemieckie — 
francuskie — roz­
rywkowe. Listy — 
„Gazeta Lwowska* 
„Kino nr 4478“.

4478

Listy Nr 4869" szafę na ubranie i Batorego 9. 
Gazeta Lwowska* bieliznę — meble! —

4869: bambusowe, tap- j K U P I Ę
czan, łóżka, żyran- kasę ogniotrwałą

SPRZEDAM doi, patefon waliz- średniej wielkości,
KASETKĘ kowy, rakiety ten! w dobrym stanie,

weitheimowską 80 sowe. Zacharlewi- 1 Zgłoszenia:

4755 Zgłoszenia: Lwów, 
Kubasiewicza 5 a.

4969:

SPRZEDAM
nowe damskie szó-A,eK" »— i_______Jiiuunoną ov aitcuniicwi- tigiuniciii" . mcA- • 1„„ U_„ _

m .,  maszynkę do cza 3, m. 2. 4794 sander Znnln, Ho- V ? we
ostrzenia ołówków) !-----------------  tal Astorla. 4680 80
Jupiter, młynek do| DO
mięsa nr 8 , rakie- 1 sprzedania nowo- 
tę tenisową. Listy czesny tapczan — SPRZEDAM

kanapkę pluszowąGazeta Lwowska* dwuosobowy. Wla- ..J*
„Atlasówka -  nrdom ośó: Pełtewna dwa ,ote,,ki stoIik

Z c h w ila  p o d ta c la  tra n sp o r tó w  
p rzez  K olei W s c h o d n ia  n a  te r e ­
n ie  d y stry k tu  G a lic j i

KIT DO O K I E N  I W S Z E L K I C H  
O S Z K L E Ń

d o s t a r c z a

3962

„ T E  -  E L  -  Z E T "  

K r a k ó w ,  Z a l e s k i e g o  8 

T e l .  1 6 1 -8 7

4859" 4859: nr 16, m. 7. (komplet), żyran-

SPRZEDAM ŻOŁĘDZIE
dwa piecyki oaz- w każdej ilości 
czędnościowe, ame- kupuje za gotówkę 
rykańskie. — mały Kooperatywa „Pro 
bilard, otomanę — Jgies" Lwów, Ko- 
grzejnik elektrycz­
ny. Pańska 18, — 
m. 4, od 18 do 15.

4856:

KUPUJE BIŻU­
TERIĘ. BRYLAN- 
TY i ZEGARKI. 
Bi aria J a NICCY. 
Lwów, Batorego 9.

3468

ścielna 8 . codzien­
nie od godz. 8—4.

4841

K U P I Ę
dużą parcelę. Wia­
domość — „Gazeta 
Lwowska** Parce­
la n r 4118* . 4118

STRZYKAWKI
Record, igły, przy­
rządy lekarskie — 
poleca „Phirox*‘ — 
Warszawa, Króle­
wska 29 A.

żowa skóra nr 
Lwów, MączyńBkie 
go 49, m. 6 , I. p.

4961:

SPRZEDAM
4798 dof kryształowy — wózek sportowy 

czteropłomlenny. I dobrym stanie.
Pomorska 40, par- Wiadomość: ulica
ter. 4938: Lwowskich Dzieci

n r 21, I. p., m. 5.
4957:SKRZYPCE

„Antonlus Tier fe- 
clt Vienna 1794" 
sprzedam. Pomor­
ska 40, parter.

4937:

SPRZEDAM
dziecinną bajową 
kołderkę — prawie 
nową. Kilińskiego 
nr 3, m. 12, Beł- 
życka. 4963:

K U P I Ę
n ychmiast buci- 
czki 25—6, Pawli­
kowskiego 11 a, — 
mieszk. 2. 4958:

PIANINO
lub fortepian kró­
ciutki zaraz kupi­
my. Listy „Insty­
tut muzyczny nr 
4960" — . „Gazeta 
Lwowska". 4960:

SKRZYPCE
koncertowe, znako­
mitej jakości, do 
sprzedania, Szasz- 
kiewicza 2 , I. p., 
mieszk. 3. 4953

SPRZEDAM 
froterkę 110  volt 
pierwszorzędną — 
względnie zamienię 
za buty n r 42 lub 
papierosy — ewen­
tualnie prowiant. 
Listy „Gwarancja 
nr 4951“ „Gazeta 
Lwowska". 4951:

ŻELAZKO 
elektryczne, wyrób 
polski, — dobrym 
Btanie kapię. Listy 
„Żelazko n r  4946:

MESZTY 
damskie, czarne — 
śniegowce wielkość 
36, dobrv gatunek 
kupię. Listy „Ga­
zeta Lwowska" — 
„Meszty n r  4947" 

4947:

KUPIMY
większą ilość sody. 
Zgłoszenia do Ko­
operatywy przy ul.

Zarządzenie Nr. 3 4
DOTYCZY: zajęcia sań i innych pojazd**

zimowych.
W celu zabezpieczenia wywózki drzewa 

dowozu środków żywności, zajmuje się wszV 
stkie posiadane przez cywilną ludność we L"0' 
wie, sanie, płozy sań, narty i t. p.

Wobec powyższego zarządzam:
1. Wszystkie sanie i inne pojazdy zimo'''* 

(narty, płozy sań i t. p. winny być naty^*1' 
miast zgłoszone.

2. Wszystkie przedsiębiorstwa kołodziejską 
(kołodzieje i stelmachowie), które mogą s'̂  
podjąć fabrykacji sań, płoz do sań i nart, winnY 
to zgłosić z podaniem w przybliżeniu ilośct 
sprzętu, który mogłyby dostarczyć.

3. Zgłoszenia należy kierować pisemnie 
Biura Policyjnego Urzędu Ruchu Ulicznego 
(Połizeiverwaltung - Strassenverkehrsamt) P1' 
Smolki 3/III.

4. Niezastosowanie się do niniejszego 
rządzenia, będzie karane grzywną do 1.000 zł- 
a w razie nieściągalności aresztem do 3 m*** 
sięcy, o ile inne przepisy prawne nie przewi­
dują wyższej kary.

Lwów, dnia 1. października 1941.
Der Stadthauptmann 

K U J A T H

K U T I Ę  
LUB DAM ŻYW- 
NOŚĆ ZA MOTOR 
DO FLńTA „500“ 

„BALIJKA- 
CHŁODNICA ZA 
MOTOREM. WIA­
DOMOŚĆ B. O. R. 
LISTOPADA 56.

4986

KUPI Ę
płaszczyk — dla 

dziew ty n k i lat 13, 
oraz 2 kraty do

Mochnackiego 21. gotówką lub
4qqo. część w naturze. 

300  * Wiadomość Rynek 
48 u dozorczyni.RAGLAN 

jesienny, płaszcz 
damski czarny fu­
trzanym kołnie­

rzem, lampę sprze 
dam. Tokarzewskie

4981:

SPRZEDAM 
nowe berlacze —

........ --r-,Tr- r— ttrm■■■ (Uotkł) n r 37, pod
W K m : T Y - Z \ ^ ™  spody. Plac 

' 4 9 9 0 . Benedyktyński 1, 
mieszk. 2 0 , godz. 
10—12. 4977:SPRZEDAM 

bundę plecy skó­
rzane 1 baranice 
na nogi. Listopada 
nr 45, m. 6 , mię­
dzy 4 a  6 godz.

4991 :

SPRZEDAM 
roczniki gazet Iwo 
wskich % okresu 
1915 i lat następ­
nych. Listy „Ga­
zeta Lwowska" — 
„Historia 4992".

4992:

PŁASZCZ 
damski na futrze 
debry stan kupię. 
Listy pod „4974" 
„Gazeta Lwowska* 

4974:

KUPI Ę
krymskie futro do­
bry stan, futro mę 
skie, możliwie ja­
sny wierzch. Listy 
pod 4978" „Ga­
zeta Lwowska".

4973:

K U P I Ę
palto zimowe mę­
skie w dobrym sta 
nie. Wiadomość 
sklepie, Grodzic­
kich 4. 5013:

SPRZEDAM
szweisaparat, kuch 
nlę żelazo-szamoto- 
wą z kociołkiem i 
kuchnią gazową 7 
piekarnikiem. Li­
sty „Gazeta Lwo­
wska" „Manomett 
5010". 5010:

WYMIENI? 
zaraz węgiel, drz£ 
wo za ubranie tn f  
skie. Zgłoszeni®' 
Kalecza 8 , dr 

OPATRUNKI. |koło bramy, ro #  
przewijania — 9— 10 rani° - „ i
8t/z>ki, bańki, - |  
masaże, pielęgna- i
cja chorych, spe-! STROJENIE.
cielista -  fucho- ™I>raw? , forteP1*  
wiec. — Asystuje now. uskutecznij
Drzy* operacjach — Sm^tny^ Supińsłi4* 
zabiegach.

wszelkie zie­mi je
cenią P. T. leka­
rzy. Teresy 12/11.

4681

Wyko- 8 ° 3> mieMk- I758

K T O
przywiezie Pasfl*£ 

  ra z Brzeżan ? ^
PRZEPISYWA- •**, :;Gazeta

NIE na maszynie. |wska ~
TŁUMACZENIA im  4959 • 

podania, nrośby — | 
kosztorysy, rachunl . 
ki, Usty w języku
niemieckim, ukra- T , , 
Ińskim. wykonuje: Uwowska
BILRÓ tłumaczeń, śl«8ki n r 4955'eisi 

ROMAN OW1CZA 49
nr 2, (obok Nota­
riatu). 4738

POSIADAM
zezwolenie, lokal 

poszukuję wspólni­
ka z kapitałem. — 
Listy — „Gazeta 
wie" n r 4940 
Lwowska**

SPODNIE
nowe zamienię ^  
używane ubrani® 
Listy „N r 4956 ( 
„Gazeta Lwowski 4956*

PRZYJMUJE 
Obu- zarękawki i 
4940 lusze damskie £ 

------------------------- roboty. Sykstus^
POSZUKUJE l" r - ,82. ,ofic“  V i  

Slf pośrednika mie Kozłowska, od » 
szkanlowego. Listy 10 
..Gazeta Lwowska*,
„Nr 4934". 49341 ELEGANCKI ^
-------------------------  kobtium damski

zamienię za 
wianty, węgiel. 
Listy Nr 4 97 9 .

PRZEPISYWA­
NIE pism na ma­
szynie, Zimorowi- 
-za 14, mieszk. 7.

5001
„Gazeta Lwo^J4979'

SYPIALNIA
w dobrym stanie I 
salonik okazyjnie 
do sprzedania, ul. 
Lelewela 2, m. 9.

GRAMOFONY, 
PŁYTY. 

FOTOGRAFICZ­
NE aparaty, mate 

riały kupuje: 
„FO-FO-RA" 

Chorążczyzna 5.
4210

FUTRO 
nowe, męskie, nie­
używane, wielkość 
duta, spód tchórze 

2565 wierzch bnige — 
sprzedam. Antonie­
go 7, m. 8 . 4929:

SPRZEDAM
wymienię za żyw­
ność 2  koce wełnią 
ne crepmat 3 1/2, 
materiał na suknię 
buciki n r  43, ki­
lim. Listy „Gazeta 
Lwowska" — „Nr 
4799“. 4799

KAMIENICĘ.
dom. willę, parce* 

4756 lę kppięl Miejsco­
wość obojętną. — 
Zgłoszenia: Lwów 
Pańska 21. m. 2 : 
W. Huk. 1604

HENNA 
czarna do brwi I 
rzęs. Sprzedaż — 
Kosmetyka, Bato­
rego 9. 4757

Przecieraczki do produkcji marmolad
wydajność 800—1500 klg. godzina. — Wypróbowane 

do napędu mechanicznego

M Ł Y N K I  r o z d r a b n i a c z e
wydajność 80—150 klg. — sprzedaje

B T / H  M a r i a n  P u j d a k
„ C E N T R A L A  M A S Z Y N "

WARSZAWA, M a r s z a ł k o w s k a  118.

k u p i ę
kurtkę — szary 
wierzch, wnętrze: 
futro lub wata. 
Listy „Ogrodnicka 
8 n r 4930", „Ga- 
zeta Lwowska".

4930:

K U P I Ę
Słrolln „Rocha** I 
zastrzyki „Testi- 
culi forte Richte­
ra", Wałowa dwa, 
drzwi pięć. 4932

PŁASZCZ
damski nowy Bprze 
dam zamienię, Sw. 
Antoniego 7, mie­
szkanie 2 B. 4928:

P A L M A
„Kenzla" piękna 
duża. reprezenta­

cyjna tanio do 
sprzedania. NOWY 
LWÓW, ULICA 

S LASKA 18. 4921

SPRZEDAM
fortepian Wirtha 
prawie nowy, ulica 
Chmielowskiego 15 
mieszk. 14, II. p., 
Józefa Nagy.

4919:

L I S T Ę  P Ł A C Y
można obliczyć ła t w o  i s zy b k o

»
korzystając z nowo wydanej brosznry:

TABELE POTRĄCEŃ!
podatku dochodowego od uposażeń, daniny od mieszkańców, 
funduszu pracy i składek na rzecz ubezpieczeń społecznych

dla polskich pracowników umysłowych i fizycznych
wraz

SPRZEDAM
natychmiast becz­
kę kapusty kiszo- j  
nej 100 kg. za 100 
zł. Listy „Gazeta 
Lwowska** — „Nr 
4916". 4916:

Z  T A B E L A M I  P O D A T K O W Y M I
DLA PRACOWNIKÓW — OBYWATELI RZESZY NIEMIECKI®-*

według najnowszych przepisów ustawowych.
Sposoby wypełniania deklaracji — Wzory formularzy — Teksty przepisów 
ustawowych — Tabele dla wynagrodzeń dziennych, tygodniowych i nde 
sięcznych pracowników umysłowych i fizycznych, oraz pracowników sez°' 
nowych, w przemyśle budowlanym i na robotach publicznych — Tablic^ 
przerachowań pensji miesięcznych na tygodniowe — Tablica zamiaol 
składek miesięcznych przy zarobku powyżej zł 725.— przy ubezpieczeni11 
na wypadek braku pracy — Zniżki składek ubezpieczeniowych dla Pr a '  

cowników w powiatach b. województwa Lwowskiego.
Q T D  O K T  1 Q 7  c e n a  za. 6 « -

^  1 0 /  (bez kosztów przesyłki)

Do nabycia w A  Iministracji „Gazety Lwowskiej*4* 
Lwów — Sokoła 4. 4661

Zamówienia na prowincję wykonu ie się za poprzednim n a d e s ł a n i ? " 1 
z ł6 ‘60 przekazem pocztowym.na odcinku którego należy wypisać zamówię"1

REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 10—11. RĘKOPISÓW NIE ZWRACAMY. ZA TERMINOWY DRUK OGŁOSZEŃ WYDAWNICTWO NIE ODPOWlAp ^
SEL. SEKRETARIATU REDAKCJI 202-23 Drak. „Gazety Lwowskiej” Lwów, Sokoła 4. TEL. ADMINISTRACJI 20°'


